
Nr. 548. (Wydanie popołudniowe). We Lwowie niedziela dnia 26 listopada 1905. Rok XXXVIII.

P r e n u m e r a t a  wynos i :
we Lwowie:

miesięcznie 2  korony; 
aa ( wyrazową dostawę do domu dopłaca się O  O  halerzy;

na prowincji:
z jednorazową przesyłką: 

rocznie . . . 3 0  K — h 
kwartalnie . . 1 „ 5 0  „
miesięcziiic . . *  „ 5 0  „

z dwurazową przesyłką:
rocznie . . . 3 6  K — h
kwartalnie . . O „ — »
miesięcznie . . 3  .  — „

W  Niemczech miesięcznie 3  M. 5 0  fen. — W innych 
krajach miesięcznie 4  Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Adres: .DZIENNIK POLSKI* — Lwów, plac Marjadd L 7. 
Telefonu Nr. 1 5 1 . wychodzi 2 razy dziennie

O g ł o s z e n i a :
Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce * 0  halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłani 4 0  halerrj 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo. — Najmniejsza 

ogłoszenie SO halerz]

Doniesienia o Ślubach, z-ręczynach I inne prywatne komu­
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 60  halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie: 

poranny. . . .  8  halerzy 
popołudniowy . 4  halerzy

na prowincji: 
poranny . . .  1 0  halersy 
popołudniowy . 6  halerzy

Właściciele i redaktorowie: Dr. K. O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Z Warszawy,
I f a r s r a w a  w listopadzie.

1.
Jeszcze jeden policzek.

Policzek? Tak, poFczek wymierzony 
prawdzie. Trudno jest o *eir pisać spokojnie, 
a jednak trzeba nakazać milczenie cisnącym 
się pod pióro uczuciom oburzenia, przywo­
łać całą moc lanowania nad sobą, zebrać 
całą siłę woli i dać głos zimnemu rozsądkowi. 
Mamy przed sobą anonimowy świstek, przy­
słany przez Agencję petersburską. Na imię mu: 
„Komunikat". Nie jest podpisany przez niko­
go i nie wiadomo, dlaczego nazywa się „urzę­
dowym". Anonim ten nie ma żadnej cechy u- 
rzędowej, prócz tej, ie  jest wydrukowany w 
ULzędown gazecie petersburskiej. Pisało go 
pióro, które od wieku fałszuje historję i znę 
ca się nad prawdą, i tchnę 'o w ten anoni­
mowy świstek papieru tego ducha kłamstwa, 
którego zewnętrzne przejawy znamy, wierzga­
jące dawnym narowem, jak znamy rysy twa­
rzy hegemonów naszych, tym duchem prze­
jętych.

W gruncie rzeczy ten drugi komunikat 
jest zaprzeczeniem pierwszego, ale tak wy- 
krętnem zaprzeczeniem, że przewrotnością 
przechodzi złość pierwszego. W tamtym była 
szczerze i naiwnie wypowiedziana wola od­
sunięcia Polaków od udziału w orawach, na­
danych wszystkim obywatelom Rosji. W/k1u- 
czenie to Polski z pod swobód obywatel­
skich i udziału w dumie było uzasadnione 
nieprawdziwymi faktami. Ale wola wypowie­
dzianą była szczerze.

Dzisiejszy komunikat zawraca, cofa Się 
odwołuje, co pierwszy postanowił, tłumaczy 
się, ale w swych motywach jest jeszcze bar­
dziej nieszczery i pełny sprzeczności.

Komunikat drugi wbrew pierwszemu 
„Kwestję ustroju w Po'sce“ chce wstrzymać 
aź do zwołania Dumy państwowej. Nikt z nas 
na chwilę nie łudził się, żebyśmy aoto.iomję 
Polski uzyssać mogli z rąk biurokracji rosyj­
skiej, wszystkie stronnictwa, h ic  wyjmując lo­
jalistów naszych, przekonane były że uznanie 
naszych praw narodowych i aiitonomję Polski 
uzyskać możemy jedynie od narodu rosyjskie­
go. Koiiiuiiikai nądutoy dzUlljSzy siWK#tiził 
to i sam nas odsyła do Dumy. Komunikat 
rządowy podsuwa Dumie, że ona sprawy 
„ustroju Polski* „rozpatrzyć może ze stano­
wiska nie tylko narodu polskiego, lecz i 
z punktu widzenia względów ogólno-pań&two- 
wych". Cokolwiek Duma uczyni nie będzie 
na to wpływał ani komunikat rządowy ani 
jego dzisiejsi autorowie. Nie z ich rąk Polska 
ntrzyma swą autonomję. Otrzyma ją wbrew 
ich woli i pomimo ich starań o utrzymanie 
czynownictwa w zarządzie Polski.

Drugim ważnym momentem jest cofnięcie 
Się ze stanowiska, zajętego w pierwszym ko­
munikacie co do zniesienia praw obywatel­
skich w Polsce.

W drugim komunikacie, w przeciwieństwie 
do noprzedniego, zupełnie zmieniono, sta­
nowisko, zajęte przed tygodniem. Wtedy narn 
grożono wyłączeniem z pod praw i swobód 
obywatelskich, nadanych 30 pafclz. Dziś ko­
munikat rządowy z innego tonu' przemawia : 
„Nie ulega wątpliwości — pisze — że życie 
w Królestwie Polskiem ro-wijać się powinno 
na zasadach manifestt z dnia 17 (30) paidz... 
„to też ogłoszenie Królestwa Polskiego n  
etanie wojennym, nie wywołane zostało zgoła 
chęcią pozbawienia Polaków już nadanych 
praw i przywilejów..."

A więc i w tym punkcie nastąpiło co­
fnięcie się.

I to Są dwa ważne przyznania rządu. Nie

wchodzimy w to, kto wpłynął na to cofnię­
cie się z niemożliwego stanowiska, naktóren 
Stanął pierwszy komunikat, nie wątpimy, że 
ten zwrot zawdzięczamy wpływowi narodu 
rosyjskiego i jego reprezentantom-ziemcom, 
jak nie mamy żadnych złudzeń, że czynowni- 
ctwo czyniło wszystko, aby nie dopuścić do 
tego interesującego cofnięcia się z poprze­
dniego stanowiska. Czynownictwo łatwo 
zmienia przekonania, dlatego prostego powo­
du, że Ich niema. Nie dziw przeto, że doko­
nało tej przemiany z zręcznością Sprytnego 
ekwilibry sty.

Ale jakim sposobem wytłumaczyć zdu­
miewające sprzeczności, zawarte w drugim 
komunikacie ?

W wywodzie oskarżającym czynownlk, au­
tor komunikatu, upatruje w tern dowód dążeń do 
oderwania się Polski od Rosji, że „w wielu 
nadsyłanych oświadczeniach k r a j  p r z v wi -  
ś l a ń s k i  n a z w a n y  j e s t  nawet K ró ­
l e s t w e m  P o l s k i e m .  Tego rodzaju pra­
gnienia zdradzają niewątpliwie tendencje... 
przywrócenia państwa polskiego.

Jest to ustęp wspaniały, wprost baje­
czny, dowodzący — jakżeby to wyrazić śię 
przyzwoicie? — absolutnego nieuctwa, braku 
wszelkiej znajomości połączenia Królestwa 
Polskiego z Rosją.

Jest to takie świadectwo ubóstwa czyno- 
wniczego ducha, że starczyłoby samo za 
najzjadltwsżą krytykę tego wypracowania, 
mającego pretensję do aktu rządowego. Stoi się 
wprost bezbronnym wobec tej naiwności czy- 
nownika, któremu nie są znane elementarne 
zasady i pojęcia prawno-państwowe. Jest to 
jak gdyby na urągowisko przeciwstawienie 
głupiego konceptu jakiegoś anonimowego 
czynownika, „ 0  kraju przywiślańskim* histo­
rycznej przez akty tylu monarchów, przez 
traktaty tylu mocarstw, przez historję przez 
prawodawstwo uświęconej nazwie Królestwa 
Polskiego. I w tern dopatrują się ci panowie 
dowodów „separatystycznych dążeń Polski"? 
Na to nie stać wyrazu. Giupstwo jest nie­
śmiertelne i próżno z niem walczą Bogowie.

Na poziomie takiej samej prawdy histo­
rycznej znajdują się wszystkie porównania 
Polski z Finlandją i wszystkie historjozofi- 
czne poglądy komunikatu. Do tych nie warto 
powracać. Trudno jednak nl wym*ć, że biu­
rokracja zdała egzamin z swej nieudolności 
politycznej. A dzieje się to w chwili, kiedy 
w Moskwie obraduje zjazd ziemców z 26 
gubernij ziemskich i 13 gubernij, nleposiada- 
jących ziemstw i 39 miast.

Zaiste czas, aby ci ludzie nowej i mło­
dej Rosji, ujęli ster tego państwa w rękę, 
aby go silną dłonią przeprowadzili do bez­
piecznego portu.

Czynownik już tego nie potrafi, on jest 
nieszczęściem Rosji, on jest krzywdzicielem i 
oszczercą krajów, z Rosją połączonych, a w 
chwili, k*edy najlepsi ludzie rosyjscy' w Mo­
skwie radzą, jak zabliźnić rany, które czyno- 
wnik zadał ich ojczyźnie, on wymierza poli­
czki, on krzywdzi, on pisze komunikaty, któ­
re jedne zaprzeczają drugim, on „wierzga 
dawnym narowem", a gdy cala Rosja wstaje 
aby się z pod niego uwolnić, aby 

„Zrzucić głos, co ducha obazczał 
-On siedział, głupi, kłamstwa lokajem 
I widział prawdę — i warczał".

Ze sfer ruskich.
(-Ukraińcy, a wyodrębnienie Galicji. — Moska- 
lofile a Sejm. — Wieści z Ukrainy. — Auto- 

nomja Ukrainy).
Organ Ukraińców Diło zasłyszawszy coś 

o projekcie wyodrębnienia Galicji, wydał 
już ukaz jak.f mają jego stronnicy zając sta­
nowisko w tej sprawie.

Mianowicie wzywa cn, aby już od te­
raz rozpocząć żywą działalność agitacyjną, 
by rusko-narodne masy zrobić odpornemi na 
zamachy przeciwnej strony.

Mamy, — głosi dalej, — rozruszyć na­
sze włościaństwo i inne warstwy (?) po mia­
stach, ażeby sprawa nie zaskoczyła nas nie­
przygotowanych i ażeby zapewnić sobie 
wśród tych mas podatną * silną broń.

Stronnictwo moskaloii Iskie czuje się za- 
dowolonem z tegorocznej sesji sejmowej. 
Sejm uchwalił dla towarzystwa K a c z k o w ­
s k i e g o  subwencję w kwocie ó.OOO k. (taką 
samą subwencję pobiera cd dawna ukraińska 
„Proświta"), a członek tego stronnictwa 
dr. Korol wybrany został do komisji rento­
wej, chociaż to stanowisko chętnie byłby 
przyjął jeden z menerów ukraińskiej partji.

W Odessie — jak to już zarejestrowa­
liśmy dawniej — założyli Ukraińcy towarzy­
stwo „Proświta", obecnie jednak — jak do­
noszą pisma ruskie — nowy gradonaczalmk 
Grigoriew zawiadomił inicjatorów, te nie po­
zwala na założeme tego towarzystwa, bo ma­
nifest carski nic urósł jeszcze w moc prawną, 
gdyż po nim ukazało się „ r z ą d o w e  ro z ­
p o r z ą d z e n i e 1, które ogłosiło, że wolność 
stowarzyszania się dozwoloną zostanie do­
piero po ogłoszeniu w „zakonnomu poriadet

Dalej notują ruskie dzienniki, że cenzura 
rosyjska dopuszcza obecnie na Ukrainę wsiy- 
stkie wydawnictwa i dzienniki z Galicji i Bu­
kowiny, a w samej Odessie pocznie wycho­
dzić tygodnik ukraiński Nurodna sprawa. Bę­
dzie to piseir.kcr przeznaczone dla ludu.

W tych dniach ma być zwołany w Odes­
sie — jak zapowiadają tamtejsze pisma — 
wiec w sprawie autonomji Ukrainy. Nie po­
dają tylko, kto jest aranżerem tego wiecu.

W Lubniach wyszedł manifest carski i 
dodatek Wittcgo w ukraińskiej mowie i to 
fonetyką.

Z horyzontów politycznych.
(Królestwo^ Nnr»eąji. — Rosja i Watykan. — 

Traktat japońsko koreański).
=• Dzisiaj odbędzie się uroczysty wjazd 

do stolicy Norwegji k ,ięc*a Karola duńskie­
go, a od kilku dni króla norweskiego Hako- 
H3 VII* wyalesionrgo t;yn przez neiód 
norweski w diodze oletiscytu powszechnego. 
Odbył się on — jak wiadomo — w dniu 13 
bm., a w pięć dni później stoi tning dokonał 
ceremonji wyboru nowego króla przy współ­
udziale wszystkich postów i wśród rozbrzmie­
wających ze wszystkich twierdz norweskich 
strzałów armatnich. Na pochwałę narodu nor­
weskiego podnieść należy, że po ogłoszeniu 
wyników plebiscytu cała prasa republikańska, 
która przedtem występowała ostro przeciw 
wyborowi króla, oświadczyła się jednomyśl­
nie przeciwko dalszej agitacji na rzecz repu­
bliki i wogóle przeciwko tworzeniu partji re­
publikańskiej w kraju. Wszyscy, nawet naj­
zagorzalsi zwolennicy republiki, skłonili gło­
wę przed wolą narodu i uznali bez piotestu 
wybór króla. Tego samego dnia wieczorem 
nadeszła od ks. Karola odpowiedź, że zga­
dza się na objęcie tronu norweskiego. Brzmia­
ła ona dosłownie. ,Za pozwoleniem jego 
królewskiej mości króla Danji, a dostojnego 
mego dziada, przyjmuję ^ybór na króla Nor­
wegji, przybierając imię Hakona VII, a syno­
wi mojemu nadając miano Olafa. Małżonka 
moja i ja błagamy Boga o szczodre błogo­
sławieństwo dla ludu norweskiego. Pragnie­
my przyszłe życie nisze poświęcić jego czci 
i jego wielkości". Po otrzymaniu tej odpo­
wiedzi, sterthing wysiał natychmiast ieputa- 
cję do Kopenhagi w celu powitania króla w 
imieniu narodu norweskiego. Na przemówie­
nie prezydenta storthingu odpowiedział król

Hakon, że go obecność deputacji kraju, gdzie 
go jednogłośnie obrano królem, wzrusza głę­
boko . i.e życie swoje poświęci dobru Nor- 
wegji. Życzeniem jego i jego małżonki będzie 
wspólnie 2 narodem norweskim dążyć do je­
dnego wielkiego celu i dlatego z pełnem za­
ufaniem wybit-a sobie za dewizę słowa: 
„Wszystko dla Norwegji". We czwartek król 
Hrkon wraz z małżonką, sysem i dworem 
swoim, a w towarzystwie deputacji norwe­
skiej i pod eskortą honorową statków angiel­
skich, opuścił Danję i wyjechał do Norwegji. 
Dzisiaj Jta.iie w stolicy swego państwa, któ­
re przygotowuje Się od kilku dni gorączko­
wo na przyjęcie pary królewskiej. Gmachy 
publiczne 1 domy prywatne przyozdobione 
chorągwiami, girlandami i dywanami, pomniki 
okryte zielenią i różnobarwneml lampami. 
W pałacu królewskim robota wre dniem i 
nocą. Damy norweskie gotują wspólny dar 
dla królowej Maud-Karoliny, której rocznica 
urodzin przypada ,, na niedzielę, a więc na 
dzień następny po ingresie do Cmystjanjl. 
Królowa Maud jest — jak wiadomo —  naj­
młodszą córką Edwarda VII i liczy lat 36, 
król Hakon jest o trzy lata młodszym od swej 
małżonki, a norweski naftępca tronu ks. Olał, 
ma dopiero dwa lata. Tak więc Norwegja, 
po długich wiekach bytu niesamoistnego, 
otrzymała obecnie własnego króla, który przy­
brawszy imię Hakona, chce w ten spo­
sób zadokumentować, że pragnie nawiązać 
nić przeszłości norweskiej. Ostatni król nor­
weski, który rządził Norwegją około połowy 
XIV w., nosił nazwisko Hakona VI, który 
przez swoje małżeństwo z księżniczką duń- 
tką, Małgorzatą, przygotował następną unję 
Norwegji z Danją, która przetrwała kilka 
wieków. I to tłómaćzy, dlaczego nowy król 
norweski przybrał imię Hakona Czy wpływ 
jego na rządy będzie wielkim i jakiego ro­
dzaju —  o tem trudno coś dzisiaj powie- 
dzizć. Tylko znawcy stosunków norweskich 
powiadają, £e wielkim wpływ ten w każdym 
razie nie będzie, bo i być nie może, gdyż 
wogóle władza królewska w tym kraju w 
obecnej swojej formie jest bardzo ograniczo­
ną. Dość przytoczyć ten szczegół z konsty­
tucji. iż veto prawodawcze przysługuje królo­
wi tylko w ograniczonym zakresie. Jeżeli na 
dwóch kadencjach zwyczajnych sto-thiagu 
uchwalone było prawo, któremu za każdym 
razem król odmówił sankcji, to w razie, gdy 
zostanie uchwalone jeszcze raz na trzeciej 
z rzędu kadencji, wówczas zyskuje moc obo­
wiązującą bez SAnkcjl monarszej.*

=  Wedle dziennika rzymskiego Popolo 
Romano, rząd rosyjski pragnie wejść w po­
rozumienie z Watykanem co do ustanowienia 
delegacji Apostolskiej w Petersburgu, któraby 
załatwiała interesy, dotyczące katolicyzmu w 
Rosji. Jak wiadomo, było to już życzeniem 
Leona «.III, który też czynił w tym kierunku 
starania po ponownem nawiązaniu stosunków 
z Rosją, za pośrednictwem posła Izwolskie- 
go. w istocie było to dziwnem, 2e Rosja 
posiadała swego przedstawiciela przy Waty­
kanie, ale nie dopuszczała, aby Watykan miał 
reprezentanta w Petersburgu. Tak więc ży­
czenia katolików rosyjskich byłyby blisklemi 
spełnienia. Wiadomość powyższą potwier­
dzają także Giornale d’ Italia i Temps pary­
ski, które twierdzą nawet, że w sprawie us*a • 
nowienia nuncjatury papieskiej toczą się już 
rokowania między Rosją a kurją rzymską. 
Rokowania takie *iie byty by zresztą nowością. 
Jeszcze przed 50 laty kwestja nuncjatury w 
Rosji została definitywnie załatwiona między 
Piusem IX a Aleksandrem 11. Nuncjuszem zo­
stał miano arany wtedy mons. Berardi. Wsze­
lako w ostatniej chwili wyłoniły się nieprze­
widziane trudności i nuncjusz nie pojechał 
do Petersburga, a sprawa na dziesiątki lat

pozostała w zawieszeniu. Rokowania wzno­
wiono dopiero w r. 1896, w dobie koronacji 
cara Mikołaja II, ale i ówczesne rokowania 
pozostały bez rezultatu. Obecnie, po ustą­
pieniu Pobiedonoscewa, jest pewna nadzieja, 
że sprawa nuncjatury papieskiej w Peters­
burgu pomyślnie się ułoży.

=  W tych dniach przyszedł do skutku 
trastat jepońsko-koreuński, który — w myśl 
zresztą układu pokojowego w Portsmouth — 
oddaje Koreę pod zuptlne i wyłączne pano­
wanie Japonji. Traktat ten pozwala Japonji 
na: zamianowanie generalnego gubernatora 
japońskiego, który; stanowić będzie organi­
czną część rządu koreańskiego i będzie kie­
rował całą administracją; na przeniesienie 
wsrelkich spraw dyplomatycznych do Japonji, 
która przyrzeka solennie przywrócenie Korei 
praw dyplomatycznych, z chwilą, gdy kraj ten 
osiągnie pewien stopień rozwoju; dalej na tc, 
że wszyscy funkcjonariusze celni w portach 
wolnych będą urzędnikami japońskimi, a wre­
szcie, Korea nie może nawiązywać stosunków 
międzynarodowych bez zezwolenia Japonji.

Prawdomówność Rusinów.
Ż ó łk ie w  24 listopada.

Jak tego dowodzą liczne korespondencje 
z powiatu Żółkiewskiego, zamieszczane w 
ostatnich czasach w ruskich dziennikach, roz­
poczęła się już ze strony przyszłych ruskich 
kandydatów poselskich z tutejszego okręgu 
na dobre podjazdowa walka przeciwko do­
tychczasowemu ruskiemu posłowi do Sejmu 
i do Rady państwa, drowi Korolowi, który 
widać musiał się już swoim roaakom — jaic 
to mówią — przejeść, a że żaden Rusin nie 
muże nawet sobie pomyśleć o robieniu poli­
tyki bez równoczesnego rzucania się i szczu­
cia na Polaków, tak też i w danym wypadku 
wyszukali sobie współkonkurenci dra Korola 
do krzeseł poselskich kozła ofiarnego w oso­
bie czcigoduego tutejszego okręgowego in­
spektora szkolnego p. Niedźwieckiego.

W szczególności nie mając r.a razie ża­
dnej innej sprawy, któraby się nadawała do 
borby, skorzystali z zaszłej przed kilkoma 
miesiącami zmiany w osobie tutejszego okrę­
gowego inspektora Szkolnego i zwołali do 
Mostów wiec ruski, na którym w zwyicly 
sobie „szlachetny" sposób zaatakowali praw­
dziwie obywatelską i 11 tylko rozwój szkol­
nictwa i usunięcie polityki ze szkoły na oku 
mająca działalność nowego inspeknra szkol­
nego, na którego miejsce chcieliby mieć ko­
niecznie jakiego rusyfikatora.

Nie na.zueamy się p. Niedźwieckiemu na 
obrońców, gdyż on obrony nasrej nie po­
trzebuje, posiadając całkiem zasłużone uzna­
nie swoich władz przełożonych właśnie z po­
wodu sumiennego i gorliwego wypełniania 
obowiązków, — nie więc w interesie osobi­
stym p. Niedźwieckiego, ale w ogólnym inte­
resie narodowym uważamy za właściwe całą 
tę sprawę publicznie pornszyć, ażeby w ten 
sposób odpowiednio napiętnować postępo­
wanie narzucających się ruskiemu ludowi na 
prowodyrów poszczególnych karierowiczów, 
działających wbrew interesowi ludu ruskiego, 
a mających tylko własne materjalne cele 
na oku.

My tu od pół roku z podziwem i nale­
ży iem uznaniem przypatrujemy się prawdziwie 
obywatelskiej działalności p. inspektora Niedź- 
wieckiego, który ani czasu ani trudu nie 
szczędzi, ażeby nie tylko w szkole, ale także 
i poza szkołą szerzyć w miejsce nienawiści 
narodowej prawdziwą oświatę, podejmując 
się wygłaszania przy różnych odpowiednich 
okazjach pouczających popularnych wykła­
dów, odczytów i pogadanek na temat naszej 
przeszłości, o założeniu Żółkwi, jej dziedzl-

FRANCISZEK HERCZEG.
26 kwietnia.

Dowiedziałam się wreszcie, gdzie pocho­
wano biednego Pietra. Przyszło mi to nieła­
two, ale ostatecznie zm lazłam jego grób. By­
łam na nim wczoraj. Smrtne to miejsce — 
ten ich cmentarz 1 Wszędzie, gdzie spojrzeć, 
same mogiły, kamie nnemi płytami przy walone; 
nigdzie kwiatów, nigdzie nawet zieleni, wszę­
dzie tylko piasek i te niskie, zapadłe kopce, 
ukrywające w łonie swojem tyle istnień ludz­
kich... Zaniosłam Piętrowi czerwony gwoździk 
i złożyłam go na jego grobie. Winnam mu 
była ten upominek — choć teraz, po jego 
śmierci.

Gdym wracała z cmentarza d * domu, 
nrałam trraicnie, jakbym pozostawił? tam, 
za sobą, w tem ponurem siedlisku śmierci, 
najlepszego i jedyneg) przyjaciela. 0 , tak, bo 
on był naprawdę moim przyjacielem. Odczu­
wałam to zawsze, ale nie umiałam mu nigdy 
za to się odwdzięczyć. A mogłam to uczynić 
jednem bfahem słówkiem, jednym uprzejmym 
uśmiechem. Niestety — jego garb przysłaniał 
mi w nim zawsze... człowieka.

28 kwietnia.
Byłam dzisiaj u doktora Szabo, aby za­

sięgnąć jego rady co do mojej przyszłości 1 
miałam z nim rozmowę, któią postaram się 
tutaj, o ile możności, jaknajwierniej pewtórzyć,

Gdym przyszła do niego, było już nad 
wieczorem. Doktor znajdował się w domu, 
bo właśnie w tym dniu lekko zaniemógł i od 
rana nigdzie nie wychodzi, Zaraz na wstępie 
zawiadomił mnie o tem.

— Boli mnie trochę gardło i to sam so- | 
bie jestem winien, bo nie mogę się w żaden 
sposób odzwyczaić od palenia, choć jest to 
dla mnie koniecznym. Prawda, że to dzłwne? 
Lekarz, nie mogący siebie przezwyciężyć, 
choć sam wie najlepiej, że to jedyny sposób 
uwolnienia się od dolegliwości bolu gardła! 
Niechby mi tak powiedział coś podobnego 
któryś z moich pacjentów, dąłiebym mu za 
to ! A tymczasem ja sam, lekarz, lekceważę 
to właśnie, co uważani dlu mojego zdrowia 
za konieczne. Wprawdzie czynię sobie z tego 
powodu wyrzuty, ale daremnie. Moje gru- 
bjaństwa oddziaływują na pacjentów, ale na 
mnie samym nie robią najmniejszego wra­
żenia.

Gdy doktor Szabo mówił, ja tymczasem 
rozglądałam się po jego mieszkaniu, nawet 
dość niedysicretnie, ale tłómaćzy mnie to, że 
nigdy jeszcze nie widziałam w życiu mieszka­
nia kawalerskiego. Zrobiło ono na mnie wręcz 
nieprzyjemne wrażenie, a to głównie z po­
wodu panującego w niem nieporządku. Gdzie 
tylko spojrzałam, wszędzie książki — na stole, 
stolikach, krzesłach, a n?wet na podłodze, 
-..dany zupełnie puste; ani jednego obrazu. 
Monotonność ich urozmaica jedynie owa ma­
kata, którą ofiarowałam doktorowi w pre­
zencie za wynalezienie mi posady w domu 
majorowstwa. Powietrze duszne i pełne woni 
cygaretewej.

Gdym z kolei przedstawiła swoją sprawę, 
doktor Szabo rzekł mi:

— Jeżeli pani bardzo na tem zależy, to

Spióbuję, czy nie uda mi się w jaki sposób 
pomódz pani w jej staraniach o posadę. Je­
stem jednak prze konany, że i w urzędzie pani 
długo nie wytrzyma. Proszę się na mnie 
nie gniewać, ale muszę pani powiedzieć, że, 
mojem zdaniem, pani w ogóle nigdzie długo 
wytrzymać nie potrafi. Kto jest tak pięknym, 
jak pani, a przytem ma tak otwarty i nieli- 
czący się z nlczem charakter, ten nie jest 
stwoizony dn służenia innym i do słuchania. 
Takie jest moje zdanie.

— Sądzę, że w banku lub jakim urzędzie 
nie miałabym wcale sposobności do naraża­
nia się komukolwiek z powodu mojego uspo­
sobienia i charakteru. Zresztą, to co innego, 
niż zawód nauczycielki lub guwernantki.

— A ja sądzę inaczej. Myli się pani, my­
śląc, że w bai.su czy urzędzie panują idealne, 
a przynajmniej nienaganne stosunki. Przeci­
wnie, gorzej tam się nieraz dzieje, niż gdzie­
indziej, w zawodach prywatnych, A że znam 
panią, jej usposobienie i zapatrywania, więc 
mówię otwarcie, że to nie dla pani, żc nawet 
szkoda, aby się pani brała do tego.

— Jednem słowem, panie doktorze, po­
winnam się uważać za wykluczoną cd wszy­
stkiego wogóle. Świat ten istnieje dla wszy­
stkich, tylko nie dla mnie. Każdy może pra­
cować i na chleb zarabiać, tylko nie ja, choć 
przecież jestem także człowiekiem i muszę 
także żyć.

Doktor Szabo uśmiechnął się, co dodało 
mi odwagi do dalszego wywnętrzania się 
przed nim.

— Jeżeli więc tak jest, to nie pozostaje 
mi nic Innego, jak tylko skończyć z tem mar- 
nem życiem. Dunaj przyjmie mnie z pewno­
ścią, a jeżeli mam być szczerą, to wyznam, 
że i tak nic mnie już do życia nie wiąie...

— No, no, nie tak tragicznie! — przer­
wał mi doktor z uśmiechem. — Pani jest za 
rozumna na to, aby takie giupstwo popełnić. 
Zresztą... Powiedz mi pani, panno Paulino, 
jedno, 4e jesteś rozumną, o tem wiem, ale 
czy, będąc rozumną, nie ma pani przypadkiem 
pewnych uprzedzeń, przesądów?...

— Nie wiem, o jakich pan mówi prze­
sądach, ale mimoto wyznaję otwarcie, ie 
wogóle uprzedzeń nie żywię żadnych i do 
nikogo,

— To bardzo ładnie z pani strony. Je­
żeli zaś pytałem o to, to jedynie dlatego, że, 
aby zrozumieć, co chcę powiedzieć, musi 
I ani traktować życie z wyższtgo stanowiska, 
i  wyższego i wolnego c d wszelkich — jak 
się wyrzziłem—uprzedzeń i przesądów. Otóż 
niech pani sobie wyobrazi, ie  nie mówi do 
pani w tej chwili doktor Szabo, stary, kata­
rem gardłowym nawiedzony doktor Szabo, 
ale, że przemawia do pani własne je] sumie­
nie. Cóż? może pani to sobie wyobrazić?

— Jut to sobie wyjbraziłam. Cóż więc 
mówi mi moje sumienie?

(Dokończenie nastąpi).

1

Wśród obcych ludzi.
(Tłómaczył H. CEPNIK).

(Ciąg dalszy).

Byłam tak zirytowana, że zerwałam się 
z miejsca i chciałam wyjść do kuchni, aby 
powiedzieć temu panu parę niemłłych słó­
wek. Już nawet trzymrłam rękę na klamce, 
ale namyśliłam sJę i dałam spokój. Co temu 
człowiekowi do głnwy strzeliło? Ja miałabym 
wyjść za niego? Ja ?  Alboż mogą tacy ludzie, 
jak on i ja, pobierać się ze soDą? On chyba 
nie wie, co to znaczy małżeństwo! Nie cho­
dzi mi tu już o miłość, ale nie pojmuję, jak 
mogliby żyć ze sobą pod jeanym dachem i 
na zawsze do siebie przykuci, tacy ludzie, 
jak my oboje, zupełnie dla S5>bie pod wzglę­
dem duchowym obcy i żadnej wspólnej myśli 
nie posiadający, wogóle dwoje ludzi, nieud- 
czuwających siebie i nierozumiejących 1 Ja i 
pan TomiczL. Alei to nonsens, to głupstwo, 
do którego nie potrafiłabym nigdy ięki przy­
łożyć 1 1 że ten człowiek nie chce tugo -ro­
zumieć, że ani on dla mnie, ani ja dla niego, 
jemu się zdaje, że to już wystarcza, jeżeli 
mężczyzna potrafi zaoewnić kobiecie przy­
zwoite i pewne utrzymanie. Są wprawdzie 
kobiety, które tego tylko szukają w małżeń­
stwie, ale ja do nich nie naieżę...

J u ty u , wełny fystiutuowc, flanek, barchany, chustki, s z a le wolbr^ ąTbocze K U S Z C Z A K  &  Z U B I K
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cach Żółkiewskich i Sobieskich, fundatorach 
rozlicznych kościołów, cerkwi i różnych do­
broczynnych instytucy], z których dotychczas 
Rusini zarówno z Polakami korzystają itp.

Nadto tnkż,1 w urzędowym zakresie dzia­
łania złożył on niezbite dowody nadzwyczaj­
nej sprężystości i niezwykłego pojmowania 
obowiązków, doprowadziwszy w czasie za­
ledwie półrocznego tuta] pobytu po długo­
letniej w tym względzie w tutejszym okręgu 
stagnacji do zorganizowania nowych szkół w 
Smerekowie, Mostach i Mierzwicy i ekspo­
zytur w Wieczorkach i Wychopniach i wdro­
żywszy już organizację Szkół w Piłach, Pola­
nach, Dalniczu i Czerwieńcu. z pomiędzy któ­
rych to gmin przeważna część jest przez Ru­
sinów zamieszkaną.

Snać działalność ta pana inspektora, 
zmłerzająca do szerzenia oświaty i co za tern 
idzie uświadomienia ludu, nie na rękę jest 
wspomnianym prowodyrom i koresponden­
tom ruskim, jeżeli z taką zajadłością rzucają 
się na niego i przez podnoszenie całkiem 
bezpodstawnych, na żadnych konkretnych 
wypadkach nie opartych ogólnikowych za­
rzutów starają się go steroryzować i w ten 
sposób zmusić niejako do zaprzestania tak 
chwalebnej pracy nad oświatą ludu, który 
należycie uświadomiony łatwo odróżni do­
brze mu życzących od mających własne tylko 
Interesy na celn.

Zresztą najlepszym dowodem bezpod­
stawności napaści na pana Niedźwieckiego 
jest zamieszczona w nr. 223/05 Diła spr— 
Stowawcza korespondencja dra Korola, który 
broniąc Się w niej przeciwko zarzutom swoich 
współkonkurentów do krzeseł poselskich, 
konstatuje wyraźnie, że jemu nie są znane 
żadne konkretne wypadki, na których rao- 
żnaby oprzeć podnoszone przeciwko p. Nie- 
diwieckiemu zarzuty.

W takiem oto świetle przedstawiają się 
jak wszędzie tak i tutaj u nas w Żółtowskim 
okręgu te krzywdy i upośledzenia Rusinów, 
a choci-ż rzeczy te są notorycznie znane i 
z perf.dją podnoszone skargi ze strony ru­
skich prowodyrów należycie przez ogół są 
oceniane, to przecież uważajm y za leżące 
w interesie naszym narodowym i rowyższy 
obrazek odsłonić przed oczyma ogółu.

Ód wydawnictwa.
Doszło do naszej wiadomości, źe niektóre 

osoby interesowane są przekonania, iż drukar­
nia „Dziennika polskiego* stanowi część Inte­
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza­
my, źe rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego- 
z naszem wydawnictwem nie ma nic wspól­
nego, które to wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spkl* w niej się też Dziennik Poiski 
drukuje i zakłaJ ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty.

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego*

KRONIKA.
D jasjusz lwowski.
Ni e d z i e l a .  26 listopada.
P o w s z e c h n e  wy k ł a d y  u n i w e r s y ­

t e c k i e :  W sali gimnastycznej szkoły kolejowej 
(dojazd do dworca głównego), od godziny 5% 
do 6V2 wleczoiem, prof. uniw. dr. K. Twardo­
wski: „O pamięci*. — W zakładzie fizycznym 
uniwersytetu (ul. Długosza 1. 8), od godrny 
6 7 , - 7 %  wieczorem, prof. uniw. dr. J. Nus 
baum: „Ze współczesnych zagadnień hjologji* 
(z demonstracjami).

Teatr miejski: Ku uczczeniu 250 roczn‘cy 
obrony Częstochowy, „Przeor Paulinów*, czyli 
„Obrona Częstochowy*, dramat historyczny. Po­
czątek o godzinie 3 popołudniu.

„Halka*, opera. Początek o godzinie V /3 
wieczorem.

W Czytelni polskiej im. Bartosza Głowa­
ckiego (ul. Łyczakowska l, 61): Uroczysty wie­
czór ku uczczeniu rocznicy powstania' listopa­
dowego. Początek o godzinie 51/, wieczoąem, „

W „Gwleździe*: Uroczysty wieczór, po­
święcony bohaterom walki o wolność z r. 831. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

W sali straży ochotn. ogniowej „Sokół* 
(ratusz): Uroczysty wieczór w rocznicę powsta­
nia listopadowego. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

W Czytelni kolejowej (b. dworzec kolei 
czerniowieckiej): Uroczystość listopadowa. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem.

Na boisku (za placem powystawowym): 
Zabawa ludu i młodzieży. Początek o godzinie 
2 7 i popołudniu.

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m.): „Wystawa jesienna*. Od 
godziny 9 rano do 4 popołudniu.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu­
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Na placu powystawowym. „Panorama ra- 
Slawlcaa*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

Kalendarz. Niedziela (26): Konrada m. 
— Lechosława. — (13): Joana Zlot. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 29, zachód o go 
dżinie 4 minut 5.

L w ó w  25 listopada.
Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 

Ciepłota - f  8° R, Pochmurno.
Wiadomości osobiste.
Namiestnik wyjechał wczoraj w nocy w 

sprawach urzędowych do Wiednia, powróci w 
poniedziałek.

Z komitetu budowy pomnika Mickie­
wicza we Lwowie Z powodu przeszkód te­
chnicznej natury, zapowiedziane na jutro (nie­
dzielę) posiedzenie komitetu odbędzie się za­
miast w ratuszu: w pracowni p. Antoniego 
Popiela (Kastelówka, ul. Israkowicza, willa „Su­
lima,*), gdzie też wystawione zostały projekty 
balustrady.

Na 50-letni Jubileusz „Skały* lwow­
skie], grono Pań mieszczanek, pod nrzewodni- 
ctwem p. prezydentowej M i c h a l s k i e ]  w 
uwzględnieniu bardzo pożytecznej działalności 
Stowarzyszenia dla społeczeństwa w ogólności, 
a dla rękodzielników i mieszczaństwa naszego 
w szczególności postanowiło sprawić nowy 
sztandar ukazały na złote gody „Skale*. Rysun­

ki do sztandaru wykona bezinteresownie mistrz 
Juljusz B e 11 o w s k i .

Koncert na rzecz artystów warszaw­
skich. Z inicjatywy bawiącego we Lwowie Ra 
występach gościnnycn artysty-śpiewaka, p. Le- 
liwy, zawiązał się komitet, który postanowił 
urządzić w przyszłym tygodniu koncert na rzecz 
artystów scen warszawskich, pozbawionych obe­
cnie skutkiem zamknięcia teatrów chleba w 
szczególności zaś na rzecz pomniejszych akto­
rów i chórzystów, na których oczywiście stan 
ten odbił się najdotkliwiej. Koncert odbędzie 
się w teatrze lub filharmonji, a wezmą w nim 
udział przedewszystkiem przebywający tu artyści 
artyści warszawscy (pp. Luce, Korolewicz-Way- 
dowa, Leliwa, G'ąbczewski i inni) wspólnie z 
artystami lwowskimi. Bliższe szczegóły progra­
mu nie są jaszcze znane, ale sądzimy, że już 3ama 
wiadomość o urządzeniu ukiego koncertu, wy­
starczy, aby publiczność nasza, z.iana ze swej 
ofiarności i obywatelskości, pośpieszyła tą dro­
gą z pomocą materjainą artystom warszawskim, 
którzy istotnie znajdują się dzisiaj w warun­
kach bardzo trudnych, a męskiem i dzlelnem 
wystąpieniem wobec ru3yfikatorskich aspiracji 
dyrekcji teatrów warszawskich ogólną wśród 
Całego społeczeństwa polskiego zyskali sympatję 
1 uzm ile.

Samobójstwo. M. Strzałkowski, ogrodnik 
plantacyj miejskich, spostrzegł, przechodząc dziś 
około godziny dziesiątej przed południem plcn- 
tacjami na górze stracenia, w zaroślach w po­
bliżu pomnika, trupa mężczyzny liczącego około 
60 iat, wiszącego na sznurze u gałęzi sosny. 
Odciął więc zwłoki a następnie doniósł o wy­
padku władzom, które też natychmiast wysłały 
komisję policyjno - sanitarną. Z dokumentów, 
znalezionych przy zwłokacn dowiedziano się, iż 
samobójca nazywa się Władysław Korpak. 
Ostatnimi czasy oył on zatrudniony przy eks­
pedycji ropy gal. towarzystwa magazynowego 
dla produktów naftowych w Borysławiu, którego 
tłocznia znajduje się w obrębie głównego dwor­
ca kolei państwowych. Powodem samobójstwa 
była długa, nieuleczalna choroba. Zwłoki odsta­
wił konisarjat dzielnicy II ćo zakładu medycy­
ny sądowej.

Kronika krakowska (Telefonem) Komisja 
miejska odeb'ała dziś sarkofag Henryka Siemi­
radzkiego wykonany z kamienia pińczowskiego 
a ozdobiony medalionem Siemiradzkiego z ka- 
raryjskiego marmuru, dłuta ort rzeźbiarz# Sta­
nisława Wójcika.

Z filji urzędu pocztowego nr. 6 przy ul. 
Bożego Ciała wysłano wczoraj wieczorem do 
urzęau pocztowego na głównym dworcu kole­
jowym kwotę 27.000 kor. w banknotach i w 
złocte, oraz inne wartościowe posyłki. Po otwar­
ciu przesyłki na dworcu okazało się, że braku­
je woreczka zawierającego wymienioną kwotę. 
Pozostało nietkniętych dziesięć listów pienięż­
nych i dwa polecone. Dochodzenie w toku.

W alne zebranie Towarzystwa dzien­
nikarzy i literatów polskich na rzeszę 
niemiecką. W Domu przemysłowym w Pozna­
niu odbyło się pierwsze walne zebranie zawią­
zanego przed kilku miesiącami Towaizystwa 
dziennikarzy i literatów polskich. Zebranie za­
gaił członek zai/ądu p. Chociszewski, w zastęp­
stwie prezesa p. Kościelslriego, który chwilowo 
wyjechał z Poznania jako też wiceprezesa k.« 
Okoniewskiego, który z Dowodu zajęć kościel­
nych nie przybył.

Na przewodniczącego walnego żebra­
nia powołano przez aklamację posła dr. 
p. Skarżyńskiego ze Spławia. Sprawozdanie z 
czynności Kasowych odczytnł p. Goźdzlewicz w 
■mieniu p. Biedermanna, który nie mógł przy­
być na zebranie. Towarzystwo liczy ubecnie 42 
członków. W dniu zebrania zgłorło się nadto 
6 nowych członków, a od Nowego Roku przy­
stępuje jeszcze trzech, tak, źe ogólna liczba 
wynosić będzie 51. W k«sle znajduje się obe­
cnie 493 m. 17 fen. Następnie przystąpiono 
do wyboru zarządu. Wybrano panów: Koś­
cielskiego, dr. Mizerskiego, ks. szambelana 
Kłosa, Goździewicza, Jankowskiego, Chociszew­
skiego i Biedermanna, których czynność roz­
pocznie się dopiero od Nowego Roku. Do tej 
pory pozostaje dotychczasowy zarząd w rw 0- 
iem urzędowaniu Omawiano następnie zamiar 
^dańia ^Jetl^odhYó^f4, %tt)ra UKazać się ma 
już wkrótce. Dotychczas nadesłano do niej już 
kilka artykułów. Książę Zdzisław Czartoryski z 
Sielca i Doseł dr. Skarżyński zostali człodkami 
dożywotnimi składając po 200 m. na cele to­
warzystwa. Zastanawiano się też nad sposobem 
udz‘elania pomocy materjalnej członkom i w 
tym względzie przyjęto z małemi zmianami 
przedłożoną przez zarząd normę. Na tern za­
kończyły się obrady zebrania.

Miljon dolarów zysku w pięciu minu­
tach. Z Nowego Jorku donoszą, źe znany spe­
kulant w bawełnie, Józef H. Hoadley, miał na 
tamtejszej giełdzie towarowej do sprzedania 
miljon bal, fczyli wańtuchów bawełny. Nagły 
wzrost cery o pięć dolarów na wańtuchu przy­
niósł Hoadley’owi w ciągu 5 minut miljon do­
larów zysku.

Zmiana kalendarza Juljańsklego. Pe­
tersburska akademja nauk zajęta jest obecnie 
rozpatrzeniem nowego projektu zmiany kalenda­
rza. Projekt zaleca wprowadzić styl zachodnio­
europejski, od którego stary styl juljański po­
zostaje w tyle ojdni 13. Dla dopięcia tego celu 
miesiąc luty 1906 roku będzie skrócony o 13 
dni, to jest liczyć będzie tylko 15 dni. Od 1 
marca 1906 r. — jak pisze Pet. List. — w Ro­
sji kalendarz prowadzony będzie już według 
nowego styla.

kalendarzyk po Cenie 20 hal. (10 ct.), z poczto­
wą przesvłką po 24 hal. (12

• N ajlepszy podarek gw iazdkow y dla dzieci 
P o  prostu olbrzymią wzlętość zjednała sobie w osta­
tnim lat dziesiątku jedna zajmująca zabawka dla 
dzieci, zabawka, która pomim j  swej skromnej ze­
wnętrznej formy posiada w porównaniu z inne ni za­
bawkami tak bogate zalety, że przyznać je j trzeba 
rzeczywistą i trwałą wartość Mamy *u na myśli ko­
twiczne skrzynki budowlane firmy F. Ad. Richter & 
Cie., król. nadw. i azambelańskich dostawców, Wie­
dniu, I. Operngasse *6. W obecnych czasach postępu 
na każdem polu technlcznem jest rzeczą rzeczywiście 
ważną, jeśli już w dziecku budzimy zmysł form i 
piękna, a do ttgo nadają się najlepiej co do iormy 
skończone wzorki, boczynające od rzeczy łatwych, 
a przechodzące stopniowo do co n z  trudniejszych. 
Jak najdokładniej odrobione kamienie umożebnlają 
dziecku łatwość i pewność w ustawianiu budo v?i. 
Ważną też zaletą tvch skrzynek jest ich niezwykła 
trw ałość; zagubione zaś kamyki można każdego czasu 
zastąpić nowymi, a skrzyni i same systematycznie po­
większać przez dokupianie skrzynek dopełniających 
i ko*wicznych skrzynek mostowych. Piękną nowością 
są przepyszne układanki „Saturn* i Meteor*, jakoteź 
Richtera aparaty mówiące i instrumenty muzyczne.

• D obry środek domowy. Wśród śroaków do­
mowych, których używać się z wyklo jako bole uśmie­
rzające I odciągające nacierani,' w zaziębieniach ud., 
zajmuje wyrabiani w laboratorium apteki dra Richtera 
w Pr-cUe Llniment. Capsicl comp. z „ k o t w i c ( z a ­
stąpienie Pain-Expelleru) pierwsze miejsce. Cena jest 
niską: hal., kor. 1-40 i 2  -  z  i  butelkę; każda bu­
telka mieści się w pięknem pudełku, które opatrzone 
jest znaną kotwicą.

• W ieczór listopadowy z nader urozm?1 innym 
programem odbędzie się tt niedzielę dnia 26 b. m. 
w wielkiej sali gimnastycznej szkoły 'w. Antoniego — 
staraniem Tow nauczycielskiego szkół lud. m. Lwowa. 
Początek ogodzin'e 7 wieczorem.

• Z „Gwiazdy*. Wydział Stow. rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda* u ządza uroczysty wieczór po­
święcony bohaterom walki o wolnoś - z r. 1831, który 
się odbędzie w niedzielę dnia 26 listopada b. r. w 
wielkiej sali Stow. (ulica Franciszkańska 1. 7) ze 
współudziałem pani Seweryny Sumperowej, art. dram., 
p. Wład. Dunin-Wąsowicza, oraz chóru drukarzy 
lwowskich pod batutą p. Fr, Dom-szewsUego. N,a za­
kończenie odegrają członkowie Sto w .: „Na zawsze*, 
dramat patrjotyez.jy w 4 aktach Łucjana Rydła. — 
Począte c punktualnie o godzinie 7 wieczorem.— Ceny 
m iejsc: Kanapki po 30 cŁ — Krzesła po 20 ct. — 
Wstęp na salę 10 ct.

• Z Eleuterjl. Sekcja pań, zawiadamia wszyr*kich 
członków o szeregu pogadam x  na tle samokształce­
nia narodowego, które się będą ‘idbywały każdego 
wtorku i piątku od godziny ł  wieczorem w lokalu 
Eieuterji 51. Ossolińskich 1. 10,1. p. począwszy od dnia 
28 listopada 1>'05 r.

• Święty Mikołaj przybędzie do Stowarzyszenia 
wzaj. pomocy kupców i młodzieży handlowej w nie- 
dzLI ; t. j. dnia 3 grudnia b. r., aby irbdarsyc grze­
czne dzieci członków Stow.* Informacji rdziela se­
nior Stow

to;; A iu u li: • _(l. ' i ,',i
Dr. Jozef L e w a n d w s k l ,  lekarz, Jwłaściciel 

dóbr ziemskich w powiecie wadowickim; zmarł w 
Tłuczani.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.

Z teatru. Jutrzejsze popołudniowe przed­
stawienie, ku uczczeniu 250 rocznicy obrony 
Częstochowy, na które danym będzie dramat 
historyczny Juljana Mors? z Poradcwa „Przeor 
Paulinów*, czyli „Obron? Częstochowy*, rozpo­
cznie się wyjątkowo o godzinie 3 popołudniu. 
— Wieczorem o godzinie 7l/2 po raz drugi 
„Haika*, z udziałem pani Korolewicz-Waydo- 
wej, pani Mokrzyckiej-Pilarz, pp.: Tadeusza 
Leiiwy, Grąbczewskiego i Jeromha.

W poniedziałek, po raz piąty dramat Czi- 
rikO A c „Żydzi.

We wtorJr, popołudniu, o j ocUinii 3 przed­
stawienie dla robotników, danym będzie dramat 
Wyspiańskiego „Wesele*. — Wieczorem o go­
dzino 773 prześliczne „Opowieści Hoffmana*.

W środę, dramat Wyspiańskiego „Wesele*.

Z kraju.
Łańcut i Odczyt) W sali Sokoła wygłosił 

p. Z. O. Fangor, odczyt na temat: Prawda o 
rzezi styczniowej (1903) w Petersburgu. Do­
chód przeznaczony był na głodne rodziny w 
Królestwie, osób zebrało się jednak mało, tak 
że zaledwie zdołano pokryć koszta. Prelegenta 
darzono za niezwykle ciekawy odczyt szczerymi 
oklaskami.

*  Kalendarz „Śmigusa* na rok 1906
ozdobiony prześllcznetni ilustracjami, odznacza­
jący się bogatą częścią literacką i dokładnym 
działem Informacyjnym — mogą nabywać pre- 
numeratorowie Dzitnnfka Polskiego po wyjąt­
kowo zn'żonej cenie 70 hal. (3b c l ) ,  wraz 
z przesyłką pocztową; k i e s z o n k o w y  zaś

Strejk młodzieży szkolnej.
W sprawie tej otrzymaliśmy następujący 

list. Mniemamy, źe zapatrywania, wyrażone w 
nim dziś nie są odosobnione:

Syn mój uczęszcza do III klasy gimnazjal­
nej. Wczoraj, przyniósł do domu drukowaną 
odezwę, którą wsunięto mu do ręki, podczas,' 
gdy z kolegami wchodził do gimnazjum, Bibuła 
ta nawołuje uczniów do strejku w dzień po­
wszechnego bezrobocia, projektowanego przez 
partję socjalistyczną, na dzień 28 bm. Odezwa 
napisana jest językiem, budzącym podejrzenie, 
że żywcem została przetłumaczona. z żargonu 

Z-ećhrfźj ją. pniecaytiłĆL ^D*fle rtn 
daktorz. a ubawisz się serdecznie!

jest w niej między innemi: żądanie znie­
sienia nauki religji, aby przypadkowo wolność 
sumienia nie była pogwałconą, domaganie się, 
aby podczas konferencji nauczycielskiej, obecni 
byli delegaci uczniów.

Starszy syn, gimnazjasta. zapatruje się na 
tę deligaturę bardzo sceptycznie, młodszy nato­
miast uczęszczający do szKoły św. Antoniego, 
m. wielką ochotę zostać takim delegatem.

O charakterze narodowym polskim szkoły, 
w odezwie niema wzmianki. Skąd więc ten fer­
ment pochodzi, nie trudno odgadnąć. Nasuwa 
się mimowoli podejrzenie, że gdy cała Polska 
skupiła się pod jednym sztandarem unarodo­
wienia nauki, wrogie nam żywioły, chcą własne 
nasze dzieci przeciwko nam poszczuć. Gdy my 
bowiem żądamy szkoły polskiej narodowej, one 
mają się domagać bezwyznaniowej, kosmo­
politycznej.

Ma być to chyba zemsta za to, żeśmy raz 
przecież karnie i jednomyślnie, postawili swoje 
żądania.

W innych Czasach podobne odezwy mo- 
żnaby uważać za głupi dowcip. W obecnej na­
miętnej dobie musimy je traktować poważniej.

Nie wierzę w możliwość strejku. Równie 
słusznie musiałbym się obawiać, że wkrótce 
moja Nusia zastrejkuje mamce. Syn powiada, że 
pokątna agitacja c ogółu młodz!eży, spotyka się 
z drwinkami. Zresztą i my, rodzice, mamy 
chyba w tej sprawie głos, bo o. naszą tu skórę 
głównie chodzi, jak krążą bowiem wieści, wła­
dza ma zamiar postawienia sprawy na ostrzu 
miecza. W razie choćby jednogodzinnego strejku 
ogólnego, zakład dotknięty nim, ma być bez­
zwłocznie zamknięty, a równocześnie zarządzone 
nowe wpisy.

A czy wiecie, co znaczą nowe wpisy? — 
Oto nowe taksy, nowe czesne I W ojec olbrzy­
miej drożyzny, większa część inteligentników 
lwowskich, żyje zaliczkami, a ratuje się przed 
egzekucją i licytacją opłacaniem procentów od 
długów, z których nas chyba tylko śmhrć 
wyzwoli.

A dajmy na to, że Rada szkolno z jakich 
względów okaże się pobłażliwą i nie zastosuje 
tych drakońskich środków?

W tym wypadku niekarność młodzieży ró­
wnież t,a rodzicach odbić się musi i dziecko 
niekarne, rozwydrzone, pozostanie takie samem 
względem ojca i matki,

Ktoś może zrobić zarzut, źe społeczeństwo 
polskie pochwaliło strejk młodzieży w Kró­
lestwie. — Prawda! ale tam o co innego cho­
dziło. Tam był to środek konieczny, ale je­
dyny. Tam społeczeństwo musiało milczeć 
przygniecione obuchem despotyzmu. Tu, Bogu 
dzięki! mamy jeszcze głos — ale mamy, tylko 
my: rodzice i dojrzała Część społeczeństwa. My 
mamy prawo żądać, skreślać i nakazywać, jak 
dzieci nasze mają być wychowane — one mają 
tylko: słuchać.

Nie wiem, jak kto postąpi. Ja i mniemam, 
źe wielu innych, w dzień krytyczny, gdyby 
garstka niedowarzonych młokosów chciała nam 
narzucić swoją wolę — sami synów popro­
wadzimy do szkoły. Ojciec.

Z Królestwa Polskiego.
„Wieści z Warszawy*.

(Oryginalna korespondencja ,Dzienn.ka Polsk.*)
Stupajka Skałłon Swoje, a „buntowszczy- 

ki-Palaki* swoje... Mimo wszelkie środki re­
presyjne sprawa „odpalszczania* Warszawy 
i wogóle Królestwa raźno postępuje Raprzód. 
Najdzielniej trzymają się nauczyciele szkół 
ludowych. Zaprowadzili przed iO dniami mil­
cząco używanie wyłącznie języka polskiego 
w swoich klasach i to utrzymuje się dotąd. 
Kurator był w rozpaczy. W pierwszym impe­
cie - doraźnym ukazem zamknął wszystkie 
Szkoły. Ale dzieci mimoto przychodziły i nau­
czyciele uczyli bez przerwy i po polsku. Po­
zamykano drzwi na klucze i na kłódki, odbi­
to kłódki i nauka odbywała Się dalej. Co 
gorsza — uczniowie z klas, gdzie uczyli Ro­
sjanie, gremjalnie porzucili swych rosyjskich 
światłodawców i przeszli do klas, gdzie nau­
ka odbywa się po polsku. Ogołoceni z u- 
czniów podnieśli wrzask. Kurator zarządził 
wiec pokrzywdzonych. Ale otrzymał rozkaz 
z Petersburga, dyskretny zresztą, ażeby... je­
szcze dwa tygodnie z całym tym polskim 
kłopotem lawirował, a potem sprawa prze­
chyli się na tę, lub na tamtą Stronę. Wobec 
tego nauczyciele-Rosjanie chodzą sobie sa- 
mopas, kurator z polskimi politykuje, rozda- 

,wnlctwoxtypip.rta.iewQ t^raw c w s t a ł a - ,  
ne, a nauka niemal juz vw wszystkich szko­
łach ludowych odbywa się po polsku. Soli­
darność w tym kierunKu pierwszorzędna...

** *
Charakterystyczny na tem tle epizod...
Rzecz się dzieje w jednej ze Szkół ludo­

wych na Czerniakówie (przedmieście). Na ko­
rytarzu zarządzający szkołą wobec inspektora, 
który bezpośrednio przedtem obchodził klasy, 
robi wyrzuty jednemu z nauczycieli-Polaków, 
iż w jego klasie uczniowie do wchodzącego 
p. inspektora i witającego ich po rosyjsku, 
odkrzyknęli chórem po polsku:

— Witamy pana inspektora...
Dyrektor jest tem oburzony...
— Dlaczego pańscy uczniowie urządzili 

taką demonstrację ?...
— Ichby trzeba zapytać. Jam nie winien. 

Dziś taki ogólny prąd -
— Żaden prąd... „F,to|e w a s z e  d je -  

ł o*. Czbtnu w mojej klasie to Się nie Stało ?...
— Bo w pańskiej „ b l ł a g o n a d i o ż n o j *  

klasie inaczej demonstrują!...
Jakoż istotnie w tej samej chwili, z klasy 

na I oiętrze, którą prowadził sam dyrektor, 
rozległ Się hymn... lojalny! To uczniowie 
śpiewali chórem: „Boże coś PolskęI*...

Jak pech, to pech...
*

Z dniem dzisiejszym zawieszony Goniec 
zaczął wychodzić pod zmienioną firmą jako 
Czytelnia dla wszystkich, po stosownem po­
rozumieniu się z właścicielem koncesji. W tej 
formie ukazywać się będzie 3 —4 razy tygo-
niowo aż do zniesienia stanu wojennego.

*• *
Pogłoska o aresztowaniu red. Buchnera, 

za wydany przezeń ostatni numer Muchy oka­
zała się nieprawdziwą. Wspomniany redaktor 
Hłddawazjf wime£<vf>ołL psąsę, -najspokojniej 
sam wyjechał za granicę, ponieważ właśnie 
w tym czasie miał tam interesy do załatwie­
nia. Mucha została zawieszona, ale drugi na­
kład antiblurokratycznego numeru jest roz­
chwytywany po ulicach...

* *
Od dwóch dni chłopaki uliczne nie tyle 

z n ienaw iści osobistej do p. Skałłona, ile 
przyciśnięci biedą rozpoczęli sprzedaż poje- 
dyńczycli numerów pi*m na ulicy da capo, 
jak dawniej. Przywrócenie takiego stutus quo 
utrzymuje się w dalszym ciągu.

*
w . * *Jak się zdaje, sprawa teatrów warszaw­

skich została prowizorycznie załatwioną. Dyr. 
Młynarskiemu oświadczył wicerządca p. Ja­
czewski, iż gwarantuje wypłatę zaległości gaż 
do dnia 28 bm. „O pieniądze już ja się po­
staram*... zapewnił. Wobec tego artyści przez 
reżyserów oświadczyli, iż z wieczorem sobo­
tnim podejmują przedstawienia we wszystkich 
trzech teatrach na nowo.

„Poufnie* p. Jaczewski zażadat jedynie 
tej formalności, iżby bodaj przez 24 godzin 
figurowała na afiszu firma dotychczasowej 
administracji, poczem zarówno Hoerschelmań 
jak i jego godny pomocnik Karaffa zostaną 
doraźnie usunięci. Na czyj rachunek będzie 
się grać, niewiadomo nikomu. Ostateczną od­
powiedź na deklarację reżyserów ma dać Ja­
czewski w piątek o 1 w południe. Wraz ze 
zgodą na podjęcie przedstawień da capo, 
udzielone dymisje byłyby w ten sposób mil­
cząco cofnięte.

* *
Dziś powzięto tu projekt urządzenia 

owacji na część Gorkiego, którego „ L e t n i ­
ków*  wystawia jutro w piątek trupa ioSyj- 
ska na scenie '.'catru letniego w ogrodzie 
Saskim. Chodzi o zamanifestowanie uznania 
„Szlachetnej Rosji* za deklarację znaną ziem- 
ców w Moskwie i stanowi iko Związku zwią­
zków w fpiawie polskiej. Teatr letni ma 
jutro publiczność polska wypemić po brzegi. 
Po ąkde pierwszym n% czele delegacji wej­
dzie na scenę p. Paliński i wygłosi imieniem 
teatru polskiego do artystów rosyjskich sto­
sowną przemowę, w której zaznaczy dobitnie,

źe Polacy umieją wdzięcznie odczuć szczerze 
przyjaz.ie dla siebie uczucia szlachetnych sy­
nów Rosji, a nienawiść, która istnieje, sięga 
jedynie do granic zbrodni biurokratyzmu ro­
syjskiego. Po przemowie będzie wręczony 
artystom rosyjskim wieniec dla Gorkiego z 
napisem: „ Wi e l k i e m u  p r z e d s t a w i c i e ­
l o w i  R o s j i ,  g e n i u s z o w i  l i t e r a t u r y  — 
P o l a c y * .  W widowni podczas tego mają 
być reprezentowane wszystkie Sfery miasta.

4 sper.
(Telegramy „Dziennika Polskiego 

Sprawa hr. Tyszkiewicza.
Wilno. Kur/er Wileński donosi, że sku­

tkiem decyzji hr. Wittego, pozwolono hr. 
Tyszkiewiczowi wyjechać zagranicę. Onegd., 
właśnie przejechał hr. Tyszkiewicz przez Wil­
no i nie mogąc zatrzymać Się w Landwaro- 
wie udał się wprost do Berlina.
Zamach na podpułkownika Aleksiejewa.

W a rs z a w a . Słowo donosi, że wczoraj 
po godzinie 8 rano do mieszkania podpułko­
wnika kozaków Mikołaja Aleksiejewa przy 
ulicy Tamka przyszło kilku ludzi z zapyta­
niem, czy tu mieszka ów podpułkownik. 
ODzymawszy odpowiedź twierdzącą, dali kilka 
strzałów, którymi zabili jana Spadciego 
urzędnika, iat 20, oraz Akajewa, kuzaka, lat 
20, a podpułkownika Aleksiejewa ciężko zra­
nili w rękę i bok.______________ ___________

Z chaosu pod berłem cara,
(Telegramy Dziennika Pol.)

Moftkwa, W Moskwie robotnicy, zajęci 
wyładowywaniem towarów, rozpoczęli strejk.

Petepwbupg. (Pet. ag. tel.). Z Kijowa, 
Moskwy i Kostromy nadeszły od zarządów 
miejskich i grup obywateli rozmaitych stron­
nictw politycznych telegramy d > Wittego, wy­
rażające mu sympatję i obiecujące poparcie,

Kijówr. (Pet. ag. tel.). Komendat woj­
skowy kijowskiego okręgu wojskowego od­
mówił kategorycznie wydania jakichkolwiek 
zarządzeń przeciw strejkującym i oświadczył, 
że postępować będzie według głosu sumie­
nia swego.

Hloakwa. (Pet. ag. tel.). Zamierzonem 
jest odbycie tu kongresu przedstawicieli władz 
gminnych a całej Rąąjj,

1 t TagóL do lO.ił i  ty łow y,
że zaczął się tam ponownie wielki ruch, ma­
jący na celu wywołanie ogólnego ^bezrobocia. 
Od czwartku wieczorem przeważna częćć fa­
bryk nie pracuje, a pomiędzy robotnikami i 
policją przyszło do Starcia. Kilka febryk zo­
stało zniszczonych. Prócz tego krąży pogło­
ska, ie  w dniu 4 grudnia w całej Rosji po­
nownie ma wybuchnąć bezrobocie kolejowe.

Beplin. Beri. Tageblait donosi z Pe­
tersburga, ie  przewodca partji reakcyjnej w 
Kijowie znany prof. Pichno telegrafował do 
hr, Wittego: Zupełnie dobrze postąpiłeś pan 
mówiąc Polakom prawdę. W kraju, który się 
buntuje nie może być mowy o zaprowadze­
niu pokojowych reform.

Położenie w Rosji jest zresztą gorsze, 
aniżeli Polski, gdyż wojna Inmowa jest da­
leko niebezpieczniejszą aniżeli powstanie, któ­
re wynikło z pobuden politycznych. W Rosji 
konstytucja jest niemożliwa Należy zatem 
poprawić te wielkie błędy, które do tej pory 
porobiono.

Na to hr. Witte odpowiedział: Jak się 
zdaje, pan jesteś bardziej niespokojny, aniżeli 
ja. Proszę przybyć do Petersburga, to po­
gadamy.

Kongres zlemstw.
Meakwa. Kongres ziemst i miast przy­

jął rezolucję, dotyczącą następujących zarzą­
dzeń :

Zniesienie ustaw wyjątkowych.
Zamianowanie nowych urzędników poli- 

cytnych i administracyjnych.
Uporządkowanie wszystkich ministrów, 

z wyjątkiem ministra dworu, pod radę mini- 
strów.

Śledztwo co do wszystkich wykroczeń, 
dokonanych przy udziale publiczności.

Podporządkowanie policji pod władzę 
ziemstw i 'ifirtądów miejskich.. >i

Utworzenie komitetów bezpieczeństwa 
publiczni go.

Kompletna amnestja dla wszystkich poli­
tycznych i religijnych zbrodni, dokonanych 
przed manifestem, lub też po nim.

Beplin. Seti.-Tagebl. donosi z Moskwy, 
że między umiarkowanymi demokratami, a 
skrajniejszą częścią członków zjazdu ziemstw 
przyszło do szeregu starć. Konserwatyści za­
rzucają partji postępr wej, że za kulisami pra­
cuje ona celem rozdzielenia Rosji na Klika 
osobnych republik. Konserwatyści sa zdania, 
że sam hr. Witte za kulisami pojn-ra ruch 
rewolucyjny, gdyż ma ambloę zostania pre­
zydentem republiki rosyjskiej.

Z Litwy.
Fetepabupg. (Tel pryw.). Prawit. 

Wiestnik oghsza komunikat rządowy z donie­
sieniem, że w dniu 22 listopada prezydent 
rady ministrów otrzymał rezolucję w sprawie 
a u t o n o m j i  Li t wy,  powziętą na odbytej w 
dniach 13 i 15 listopada br. w Wilnie nara­
dzie Litwinów, zamieszkałych w Wilnie i przy­
byłych z różnych miejscowości Litwy.

Zamykanie fabryk.
P aryż. Journal donosi, że minister 

marynarki Birilew polecił zamknąć warsztaty 
admiralicji wsKutek tego, iii' robotn*c/ sta­
nowczo oświadczyli, iż nie będą dłuż*j pra­
cowali, niż 8 godzin. Za tym przykładem 
poszły inne fabryki, tak, że przeszło 8000 ro­
botników jest bez zajęcia. Wojsko zajęło 
warstaty celem ochronienia ich przed napa­
dem robotników.

Konferencje Wittego.
Beplin. Beri. Tagebl. donosi z Peters­

burga. ie  przybyła tam deputacja kongresu 
ziemstw w Moskwie I odbyła już konferencję 
z hr Wittem Będzie ona przedstawiona również 
i carowi. Tak samo codziennie odbywaj1 się 
konferencje z orzedbtawicielaml polski-ni w spra­
wie autonomji Kfó!estwa Polskiego. Beri. Tagebl. 
donosi, że dotychczasowy przebieg rokowań 
Wittego z przedstawicielami polskimi, pozwala 
się spodziewać, ie  rezultat tych rokowań będzie 
dla Polaków pomyślny.
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DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.
Ubezpieczenie urzędników prywatnych.

WiedeA. Rozesłano już sprawozdanie 
Socjainopoltycznej komisji Izby posłów o 
przedłożeniu rządowem w sprawie u b e z p i e ­
c z e n i a  p e n s y j n e g o  u r z ę d n i k ó w  
p r y w a t n y c h .  Sprawozdanie to kończy się 
wnioskiem, aby parlament uchwalił przedło­
żenie w brzmieniu zaproponowanem przez 
komisję.

Sytuacja na Węgrzech. 
Budapeszt. Rano zjawił się starszy

żupan Laszberg z nowomianowanym sekre­
tarzem Romerem i udał się do honorowego 
sekretarza Dobraviczkyego, którego wezwał, 
ażeby słuchał jego rozkazów i objął agendy 
dotychczasowego sekretarza Fazekasa. Dubra- 
viczky oświadczył, ie oficjalnie nic nie wie o 
dotychczasowych zajściach i odmówił objęcia 
agend sekretarskich, motywując to tem, ie 
jedynie decydującemi są dla niego uchwały 
municipium.

Wszyscy urzędnicy komitatu zjawili się 
w biurach, ale nie urzędują,

Budapeszt. (Węg. biuro kor.). Z Wie­
dnia donoszą: Monarcha przyjął dziś na spe­
cjalnej audjencji prezydenta ministrów Fejer- 
varego. Audjencja trwała półtorej godziny i 
miała charakter czysto informacyjny.

Budapeszt. (Teł. wł.). Dnia 19 gru­
dnia rząd przedłoży Sejmowi projekt traktatu 
handlowo-celnegogz Austrją, oraz autonomi­
czną taryfę celną.

Broszura Zeyslga.
Budapeszt. Wczoraj przed południem 

rozpoczął się proces karny przeciw zostają­
cemu w więzieniu śledczem Ai padowi Ziga- 
nyemu, drowi Józefowi Denesowi i Aleksan­
drowi Banethowi o zdradę stanu, obrazę ma­
jestatu i przekroczenie prasowe, z powodu 
znanej broszury o Hohenzollernach, świad­
ków wezwano 35. Oskarżeni nie przyznają 
Się do winy i opowiadają dzieje tej broszury.

Jako jednego z pierwszych przesłuchi­
wano br. Banffyego, który zeznał, że poznał 
Ziganyego w r. 1902 w redakcji Magyar kd - 
zeleł i używał potem czasem jego usług. Bro- 

,vw« u rę  Ziganyęgo zobaczył poraź pierwszy 17 
sierpnia W ., ^alaiiSzy jęMv>ęekiB}tf*na biur­
ku, nadeszłą z poczty, O broszurze nic przed­
tem nie wiedział. Jeśli imię jego w tę spra­
wę wmięszano, stało się to bez jego wiedzy 
i zgody.

Akcja mocarstw przeciw Turcji.
Stambuł. Ustęp w nocie Porty, opie­

wający, ie  jedno państwo nie wypełniło obo­
wiązków, płynących z traktatu berlińskiego, 
dotyczy Bułgarji i jest dowodem wielkiego 
rozgoryczenia, panującego w Stambule prze­
ciw Butgarji, której zarzucają, że pośrednio 
ponosi winę całej akcji reformowej i demon­
stracji flotowej. Wiadomość, jakoby z powo­
du demonstracji flot wybuchnąć miało po­
wszechne powstanie macedońskie, nie po­
twierdza się. Doniesienie zaś, ie  proklamo­
wano „świętą wojnę", jest czystym wymy­
słem.

Rzym. Italie i Populo Tomano piszą, ie  
podejrzywanie akcji Austro-Węgier w Mace- 
donjl jest nieuzasadnione i puszczone w o- 
bieg w tej myśli, aieby oczernić lojalne sta­
nowisko Austro-Węgier w kwestji macedoń­
skiej.

Londyn. (Tel. wł.). Standard, donosi, 
że niema nadzieji, aby Porta w ostatniej 
chwili ustąpiła. Zajęcie Smyrny i Saloniki by­
łoby dla Turcji bardzo dotkliwe, ale niema 
na to zgody mocarstw. Wśród tych warun­
ków powstało ogólne życzenie, aby Austro- 
Węgry same objęły przeprowadzenie reform 
w Macedonji, Sądzą, ii  Niemcy temu prze­
szkadzać nie będą.

Abdykacja króla belgijskiego. 
Wiudań. N. Fr. Presse podaje depeszę 

z Brukseli, ie  przedwczoraj król Leopold II 
belgijski, wezwał swojego synowca i następcę 
tronu ks. Alberta do zaml^J^ękflłi.pod Bru­
kselą, Konf*scrtej*: rmiędzy stryjem a synotf-' 
cem, trwała przeszło 3 godziny. Ks. Albert

opuścił Laeken bardzo wzruszony. W kołach 
dworskich obiega pogłoska, ie  król Leopold 
postanowił abdykować na rzecz synowca. 
Powodem abdykacji ma być zniechęcenie 
króla, wywołane oporem parlamentu przeciw­
ko gospodarczej polityce króla a takie tru 
dność w załatwieniu sprawy państwa Koago.

Król Hakon w Norwegjl.
Chryatjanja. Od króla Hakona przy­

była wczoraj popołudniu następująca depesza 
z Horten (miasto portowe norweskie w za­
toce chrystjańskiej) na ręce ministra Michel - 
sena: „W chwili przybycia do Norwegji kró­
lowa i ja zasyłamy narodowi norweskiemu 
nasze najserdeczniejsze pozdrowienie. Hakon.*

Jacht królewski pozostanie w Horten do 
jutra rana.

Strejk studentów w Madrycie.
Madryt. Rząd postanowił zamknąć wy­

dział prawniczy uniwersytetu z powodu, ie 
wszyscy słuchacze zastrejkowali. Słuchacze 
Stracą rok jeden studjów.

Z Kortezów.
Madryt. Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby deputowanych minister wojny zapowie­
dział, ie  rząd wniesie przedłożenie o pomno­
żeniu artylerji górskiej i o wzmocnieniu bu­
dynków fortecznych w Galicji i na wyspach 
kanaryjskich i balearskich.

Król portugalski we Francji.
Paryż. Król portugalski wczoraj o 11 

przedpołudniem odjechał do miasta Le Creu- 
zot. Prezydent Loubet i prezydent ministrów 
Rouvier, oraz członkowie gabinetu towarzy­
szyli królowi na dworzec.

Kradzież dynamitu.
Bialogród. (Tel. wł.) Na tutejszym 

dworcu skradziono dwie skrzynie z dynami­
tem. Przypuszczają, ii dynamit ten dostał się 
w ręce rewolucjonistów macedońskich.

Wyodrębnienie Galicji.
Opawa. (Tel. wł.) Na odbytem tu 

zgromadzeniu wyborców, przemawiał między 
innymi p. Sommer, który, mówiąc o powszech- 
nem prawie głosowania, oświadczył, ie  ko­
niecznym warunkiem przed zaprowadzeniem 
tego prawa byłoby wyodrębnienie Galicji.

Zamach na hr. Ito.
Tokio. Z Seulu donoszą: Gdy hr. Ito 

wracał ditegtfaj z •polowania koleją do Seulu, 
pewien Koreańczyk rzućlł do okna wagonu, 
w którym Ito siedział, ogromy kamień. Po­
cisk nie trafił hrabiego, rozpryskujące się 
szkło szyby zraniło go atoli lekko na twa­
rzy. Sprawcę zamachu i czterech jego wspól­
ników aresztowano.

Strejk powszechny we Francji.
P aryż. Na giełdzie pracy odbyło się 

zgromadzenie służby państwowej szczególnie 
robotników z fabryk zapałek, urzędników z 
poczty, jakotei nauczycieli ludowych, w celu 
utworzenia stowarzyszenia dla przygotowania 
strejku powszechnego.

WiedeA. Pisma czeskie doniosły, ie 
posłowie Hybesz i Eldersch zjawili się u 
prezydenta ministrów bar. Gautscha i że bar. 
Gautsch wyraził zdanie swoje o kwestji pra­
wa wyborczego dla sejmów i rady państwa. 
W obec tego stwierdzić należy, że wymie­
nieni posłowie nie byli wcale u prezydenta 
ministrów, które zatem nie wypowiedział też 
słów, jakie mu przypisano.

Praga. (Teł. wł.) Pr ag er Tagblatt do­
nosi, że rząd odstąpił na razie od zamiaru 
utworzenia osobnej dyrekcji kolejowej w 
Cieplicach.

Budapeszt. Z Wiednia donoszą, że 
przybył tam wczoraj prezydent ministrów 
bar. Fejevary.

Gorycja. Wczoraj sejm odroczono.
Haga. Nowe rozporządzenie dla Rady 

ministrów znosi dotychczasowe stałe stano­
wisko prezydenta ministrów. Prezydent Rady 
ministrów odtąd będzie mianowany tylko na 
rok jeden.

Gotha. W procesie rozwodowym ks. 
Filipa Koburskiego wyznaczono termin głó- 

rWtfeff6zprt & f  rfiTdztćfrrS gtodhi&^a pnte 
jak pierwotnie, na 27 bm

Londyn. (Tel. wł.) Donoszą tu, Iż hr. 
Komura zachorował ciężko w Tokio.

Stambuł. Bawi tu pewien wybitny 
Japończyk nazwiskiem Tuteuki, rzekomo jako 
kupiec hurtowny, przypuszczają jednakże, ż« 
przybył w jakiejś misji dyplomatycznej.

Stambuł. Japończyk, który odjechał 
do Aten, jest byłym ministrem bar. Kujama- 
tsu. Oświadczył oa, że nie miał żadnej misji 
politycznej, a dla orjentowania się przybył 
do Stambułu.

D z ia ł  e k o n o m ic z n y .
WiodeA 25 listopada.

{fr.) Niewesoła sytuacja wewnętrzna w 
państwie, tudzież zaostrzenie się konfliktu 
między Portą a mocarstwami wywołały dziś 
osłabienie się tendencji giełdowej i ponowny 
lekki spadek kursów.

Z Londynu donoszą, że subskrypcja na 
nową pożyczkę japońską odbędzie się już 
za kilka dni. Kurs subskrypcyjny oznaczono 
na 90 za 100. Spodziewają się powszechnie 
olbrzymiego sukcesu tej transakcji, gdyż 
4 procentowa renta japońska ma dziś na 
giełdzie londyńskiej kurs 93V8, a nadto Fran­
cuzi kupować będą masami nowe obligi ja­
pońskie.

Zakaz wywozu kukurudzy z Rumunji, 
wydany jeszcze 1 sierpnia 1904 przestał na- 
rdszcie obowiązywać z dniem dzisiejszym.

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 22 
listopada. (Dziś notujemy za 50 kg. loco Lwów, 
Waluta koronowa). Pszenica gotowa od 8’— do 
8*20, pszenica nowa od —*— do — , żyto 
gotowe od 6‘10 do 6 30, żyto nowe od 
—•— do —*—, owies obroczny gotowy od 6'20 
do 640, owies obroczny nowy od —*— 
do — , jęczmień pastewny od 5*90 do 6-*0, 
jęczmień browarniany od 6*40 do 6*75, rzepak 
od 1150 do 11*75, Inianka o d —*— d o —*—, 
groch pastewny od 6*90 do 7*20, groch do 
gotowania od 8*50 do 9*50, wyka od —*— do 
— , bobik od 6*30 do 6*50, hreczka od —*— 
do —*—, kukurydza nowa od —*— do —*, ku­
kurydza stara od—*— do —*—, chmiel za 5 6 kilo 
nowy od —**— do —*—, koniczyna czer­
wona od 60*— do 65*—, koniczyna biała od 
55*— do 70*—, koniczyna szwedzka od 60*— 
do 75’—, tymotka od 22*-- do 28*—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 32'25 
do 32*50, na termina —*— do , ekskontyn- 
gentowany od 21*— do 21*25.

Notowania bez zmian. Ceny przeważnie lo­
kalne. W spirytusie tendencja zniżkowa trwa 
dalej.

— Targ na bydło. Kraków 24 listopada. 
Na dzisiejszy targ spędzono: a) bydła rogatego 
206 sztuk, b) jalownika 73, c) cieląt 148 sztuk 
d) owiec i kóz —, e) nierogacizny 338 sztuk, 
razem 765 sztuk.

Woły z paszy płacono po 70 do 81 kor., woły 
opasowe po — do — kor., krowy po 60 do 73 
kor., buhaje po 68 do 78 kor., cielęta po 86 do 
104 kor. za jeden centnar metryczny żywej wagi, 
cielęta na sztuld po 30 do 50 kor., nieroga- 
ciznę tuczną po 94 do 112 kor. za jeden ceH- 
tnar metryczny żywej wagi, nierogaciznę tuczną 
po 134 do 146 kor. za jeden centnar metryczny 
rzeźnej wagi.

Sprzedano dla miejscowe] konsumcji by­
dła rogatego, cieląt i nierogacizny 654 sztuk, 
na eksport bydła rogatego 61 sztuk, nierogacizny 
50 sztuk, pozostało do drugiego targu — sztuk.

Ceny powyi podane liczy się bez opłaty

— l u d a y e u l  25 listopada. (Giełda 
zbutonaj. (Kutsa w koronach i po 100 kilogra­
mów. Pszenic» na kwiecień 17*18 do 17*20; 
żyto na kwiecień 14*28 do 14*30; owies na 
kwiecień 14*34 do 14*36; kukurudu na maj 
13*76 do 13*78; rzepak na sierpień 26*— do 
26*20. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć kupna: 
nikła. Usposobienie: ustalone. Pogoda: piękna.

m o ń m ń  25 listopada. Zamknięcie giełdy 
o godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
669*75, Akcje węg. Zakł. lored. 781*—, Akcje 
Anglobanku 316*50, Akcje Unionbanku 568*50, 
Akcje Laeuderbanku 440 25, Akcje Baakvereinu 
566*—, Akcje Bodencredlt 1082*-, Akcje galie. 
Banku htpoteciBłcgo *60 ’^ ,  AkejrkoW p istw, 
665*—, Akcje kolei połud. 120*25, Kolei Elbethal

446*50, Akcje kolei Północnej 5680, Akcje kolei 
Czerniowiecldej 580*—, Akcje Alpiny 531*—, 
Akcje Rima Murtnji 530*—, Akcje praskiego To­
warzystwa żelaznego 2610, Akcje fabryki brenl 
580*—, Akcje tureckie tytoniowe 364’—, Akcje 
galic.-karpac, towar*, naftowego 753*—, Obllg. 
węg. indemn. 95*65, Renta majowa 99*90, Austr, 
renta koron. 99*85, Węgierska renta kor. 95*40, 
56 2. listy Towarz. kred. ziems. 99*—, 4 proc. list., 
Banku hipot. 99*—, 4 1 pół proc. listy Banku 
hipoi. 101*35, 5 proc. listy Banku hipot, 1!2‘50. 
4 proc. listy Banku krajowego 99*25, 4 i pól 
proc. Hat]* Banku kraj, 100*95, 5'/. obligac.i 
kom. Banku krajów. —*—, 4 proc. Galie, oblif. 
propin. 99*70, 4 prc. Gal. poi. kraj. z r. 1893 
99*40, 4 prc. pożyczka m. Lwowa 98*40, Losy 
tureeide 147*—, Marld 117*63, Ruble 253 50

Przyjechali do Lwowa.
dnia 25 listopada 1905 roku.

HOTEL EUROPEJSKL Hr. T . Dzledusiycld ze 
Stanisławowa. L. Stempkowska z Rosji. M. Bana- 
lowska z Dąbrowej. P. Feldner z Wiednia. A. Kiciń­
ski z Mostów. A. Wraubek z Mostów. P. Chrzestko- 
wicz z Rosji. Dr. Vitaliani z Sambora. M. Komarnicki 
z Jarosławie. P. Binder z Wiednia. J. Planer z Bożen. 
H. Mierzyński z Dubowic.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie 

bierze na siebie żadne] odpowiedzialności

ftlttP A  nauczycielskie Morawska poleca Fraucuzld 
0 1 Ił 10 starsze, młodziutka nauczycielka Polka znaj­
dzie zaraz umieszczenie Halicka 10. 798

> | a ].| i Boesendorfera krótki, prawie nowy, 
w itlf lA H  Salonsztucz ładnym tonem, tanio sprze­
dam. wojnarowicz, Rynek 8 , I. p. 801
Fortcoii
dam. w ojn

ftH W d P H attłłP d  muzykalną, konwersacja francuska, 
I ł H W i l U B m  niemiecka, boay froeblanłd, Niem­
ki, Polki, oraz wszelką służbę poleca Biuro Niem- 
czynowsldej, Lwów, Rynek 12 a. 802

tm Am *  pomieszkanie 4 pokoje, przedpokój, splżar- 
lA ttH w  ka, kuchnia ul. Gołębia H a zaraz do wy­
najęcia. 796

U ! C J  pszczelny z własnej p.-sield w 5 klg. blaszan- 
Jn iO H  kach po 6 kor. opłatnie wysyła Emil Boro- 
dyewicz w Dynasowle. 777

dotone z 9  pokoi, kuchni i pokojn 
d[a służby z dużym przedpokojem, 

ewentualnie z ołwietlenlem elekktrycznem, w w in  
Palatyn ulica Kalecza 7 zaraz do wynajęcia. 795

kawy, herbaty, Syriusa, Lwów, T rre - 
731

Dąbrowskiego 
na prawo

emaliowane, przybory kuchenne poleca 
najtaniej Fr. CHLADEK, handel wyro- 

metalowycb, Lwów, Rynek 45._______

 lekcji fortepianu,
rutynowana nauczycielka,

„ J|  4 i 5 złr. miesięcznie. Plac
(Chorążczyzna) I. 3, L piętro, drzwi

K acznia g
bów żelaznych, r

Najnowszą metodą lS5S>wS
była uczenlca Mikulego po 4 1 5 złr,

na mieszkanie wraz z całem utrzyma-
* * oanieiP m  W *  nlem osobę inteligentną, lub panienkę 

uczęszczającą do szkół, za umiarkowanem r  
dzeniem. Ul. św. W ojciecha 1. 2, II. p. drzv

Papiery

przsciw

k a c o w i
puszka 4 Q  b tt.

Skutek zdumiewający. We wszystkich aptekach.

kancelaryjne, rysunkowe, maszynowe i 11-
.     sto we, nagłówki na Ustach i kopertach,
oraz wszelkie artykuły biurowe, techniczne i atyysty- 

poleca najtaniej S E Y F A R T H  A D Y D Y N S f c l  
Lwowie przy placu Marjacldiii, ©00

t a m o  maturzysta poszukuje lekcji lub Innego 
l| K 0 R v Z 0 l» y  zajęcia popołudniowego. Wiadomość 
Tadeusz Kawecki, Sokoła 3. 705

W i l l o  z ogrodem z komfertera urządzona ze wszyst- 
111110 kłemi moillweml wygodami do sprzedania, 
12 wolnych lat. Wiadomość biuro dzienników Plohna.

z ogrodem, urządzona z komfortem naraz do 
wynajęcia, ul. Szymonowlczów 7. 797

Nowy wielki szpital
  bez różnicy naro­
dowości I wyznania zamierza budować kraj. 
Stow . Czerw, krzyża we Lwowie. Losy na ten 
ce l po jednej koronie dp ̂ ciągnienia grudnia 
są wszędzie do nabycia. Główne wygTaze na 
żądanie w gotów ce 15.000 kor., 9000 kor.
1 3000 k or., razem 5000 wygr. w artości 704)00 
kor. 11 losów za 10 kor. 45 hal. łącznie z orze- 
syłką poleconą można dostać w domu banko­

wym Schutz 1 C h ajes, Lwów.________

B u f f a l o .  N. Y . Ameryka północna, 12 lutego 1904 
Wielmożny Pan Schaum ann!

W załączeniu nadsyłam 4 dolary z prośbą o przy­
słanie mi za te pieniądze paczki Pańskiej soli żo­
łądkowej. Skutek je j przeszedł moje oczekiwania, 
tak, że przez całe życie zamierzam używać je j z 
przyjemnością.

Z poważaniem
Tadeusz G. Bałuclński,

86 Reedoot.
Prawdziwe do nabycia n w ynalazcy, aptekarza 

Ju ljnsza Scbaum anna w Stockerau , tudzież we 
wszystkich aptekach Austro-Węgier. Cena jednego pu­
dełka 1 kor. 60 hal. Wysyłka pocztowa codzień przy 
odbiorze przynajmniej 2 pudełek. 3007

ntkillouil

D r o b n e  o g ło s z e n ia
po 3  halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 hak

Afotiria p u cy  Kosanowskiego Lwów, Sykstuska 2 
poleca oficjalistów i wszelkiej kategorjl

doborową służbę dworską. 804

Bilety wizytowe
S E Y - F A R T H  *  D Y I

litografowane i drukowane,
  _ kajty i listy ślubne t

S E Y - F A R T H  *  D Y D Y N S K l  we Lwowl 
plaeu Marjackim.

Willa
Ważne dla piszących brzydko!

medalami, najwyższe nagrody. Najpięknlf

Premjo- 
wanc 15

medalami, najwyższe nagrody. Najpiękniejsze I 
szybkie pismo mogą panowie i panie przyswoić sobie 
w 12 lekcjach podług mojej systematycznej niedości­
gnionej metody. Cierpiącym na kurcz w palcach po­
maga się. Prace kaligraficzne wykonuje artystycznie. 
M. W a s c h l t z ,  artysta i rysownik, członek Akademjl 
uniwt' Yłhtm hiłł i u rie ję łM o d  w Brukseli, Lwów, 
Trybunalska 6 . ___________________________________

2 _ . i z  kuchnią, 2 pokoje z przedpokojem, 
P 0 I }V J«  i  pokój kawalerski, u l Antoniego 1.

Za duszę ś. p.

WANDY z HIRSCHLERÓW
Wincestowe] Cewickiej

odbędzie się w poniedziałek dnia 27 b. m. jako 
w 1. rocznicę śmierci

Nabożeństwo żałobne
w kościele parafialnym św. M i k o ł a j a  Ob. łac. 

o godzinie 8 rano.

Jan Edward Nikisch
emer. radca wyższego Sądu krajowego, czło­
nek Towarzystwa .Czynnej Miłości Bliźniego” 
zasnął w Panu dnia 25 listopada 1905 r., po 
długiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sa­

kramentami, w 77 r. życia.
Eksportacja zwłok odbędzie się w ponie­

działek dnia 27 listopada b. r. o godzinie 3 po 
południu z domu żałoby przy ul. Halickiej 
1. 20 na cmentarz Łyczakowski, na którą w smu­
tku pogrążona żona z rodziną krewnych, przy­
jaciół i znajomych zaprasza.

Lwów, dnia 25 listopada 1905.
.Concordia* A. Kurkowsld.

Wobec wysokie!) ces mięsa
można oszczędzać za pomocą

przyprawy M aggi^0-.
Gotuje się mniej mięsa a smak słabych zup polepsza

się odrobiną

przyprawy MaggFmt 1134
Wszędzie do nabycia.

TOW. GRAMOPHONOWE
1327we WIEDNIU

chcąc wyrugować lichą imitację Gramophonów i aby ułatwić każdemu 
nabycie tak ulubionego aparatu, ceny tychże o 50 prc. zniżyło. 

Gramophony od 45 kor. do 200.
Sprzedaż za gotówkę I na raty. Cennik gratis. 10.000 płyt do wyboru.

Generalny zastępca na Galicję Gramophonów

Tadeusz Górski, plac Marjacki 8.

Baczność Panowie palący! piętjne nowości fajelj z drzewa!
F a jka  I. z orzechowego 
drzewa, wewnątrz porce­
laną wyłożona, opatrzona 
silnem okuciem niklowem. 
Na fajce piękna artysty­
czna rzeźba: obrazek z 
życia lasu : sarna, jeleń 
i t. p. — Podstawa fajki 
przedstawia pień drzewa, 
na którego korzeniach le­
ży zając, lis, pies ł Ł p. 
Sztuka kosztuje kor. 3*20, 
franco, za poprzedniem

Fajka II. Szyszka świer­
kowa, tak artystycznie wy­
konana, że z daleka tru­
dno odróżnić ją  od pra­
wdziwej szyszki. Wszędzie 
wzbudza podziw. Fajka 
ta jest dokładnie obrobio­
na, wewnątrz szczelnie 
blachą okuta. Szczyt szy- 
sżkl się otwiera. Sztuka 
kosztuje kor. 3*10 franco, 
za poprzedniem przysła­

niem należytości.za
nadesłaniem ‘ należytości.

Posyłka za zaliczką o 20 halerzy drożej.
Prcesyik, .yto.ywa j ^ 2ef Kostelecky Swpatka

odwrotną pocztą 
Proszę ten anons wyciąć i schować, gdyż nie będzie powtórzony

F a jk a  III. Gospodarska, 
,  również dokładnie wyko­

nana, opatrzona silnem, 
niklowem okuciem. Na 
fajce znajduje się artysty­
czna rzeźba, przedstawia­
jąca obrazek z życia wiej­
skiego. — Podstawę fajki 

tworzy głowa konia. 
Sztuka kosztuje 3 kor. 
franco zaj poprzedniem 
przysłaniem należytości.

1332

I. 1 6 3  (Czechy).

P i e c ó w
I mufiim

pat. nasady:

kucheó
Nowe, niezrównane

„BORA“
i wentylatory.

Z a s t ę p c a  na  G a l i c j ę :

MARYAN BEN D L
Artystyczny zakład blacharski

we Lwowie 
ulica Sykstuska I. 14.

na Koniny

Przy zamówieniach należy adres wyraźnie napisać.

Zakład wodoleczniczy »
Dr. k  (hramca w Zakopanem
' 1 ^ .  otwarty cały rok.

Centralne ogrzewanie. Kanalizacja, światło elektry­
czne. Wodociąg. Nowo urządzone łazienki. 

Cena od osoby od 8 koron dziennie z całem utrzy­
maniem. P ro sp e k ta  na żądanie.

Kie przyjemniejszego
nie możecie swym dzieciom kupić

na podarek na Gwiazdkę
i nic nie zadowoli bardziej wszystkich życzeń dzieci, jak darowanie im nastę­
pujących kolekcyj zabawek, dokładnie a pięknie wyrobionych, supełnle odpo­
wiednie dla dzieci małych i większych wszystkich stanów.

(Nie są to żadne jarmarczne zabawki).

Kolekcja zabawek dla chłopców

o
obejm uje: patentowaną grę kuleczko- 
wą metalową, z opisem, obejmującą 
przeszło 25 przedmiotów, wielce za­
bawna i dla starszych dzieci; gra wo­
jenna, obejmująca przeszło 30 poru­
szających się żołnierzy, w hełmach 
dragońskich, generałów z dłngą sza­
blą metalową i szerokim pasem, bę­
ben wojskowy ze skóry, wielką strzel­
bę, grę w kręgle; wielkiego konia na 
kółeczkach; róg piękny (trąbić można 
na nim), bardzo piękne skrzypce ze 
smyczkiem, klarnet grający, wilk wal­
czący z psami (bardzo zabawne dla 
dzieci) i t. d. Tych przeszło 70 bar­
dzo pięknych zabawek tylko za 7 ko­
ron wraz z pudełkiem i opakowaniem.

Kolekcja zabawek dla dziewcząt

obejm uje: przeszło pół metra długa, 
wielką, składaną kuchnię malowana! 
dalej rzeczy kuchenne, ja k : piękny 
kredens z drzewa, 22 sztuk nacAmla 
porcelanowego, pięknie malowanego, 
stół kuchenny, 2 eleganckie krzesła, 
przepiękną umywalnię z przyborami 
do mycia, moździerz, młynek do ka­
wy, wagę kuchenną, zegar, noże, wi­
delce, wałek do ciasta, dalej rozmaite 
naczynia do gotowania z grnbej bla­
chy, wszystko emaliowane, ręcznie 
wyrobione, jak garnki, rondle, rynki, 
chochle, talerze, formy na leguminę, 
i t. d., przeszło 60 bardzo pięknych 
i trwałych przedmiotów jeno za 7 ko­

ron z opakowaniem i pudełkiem.

Wysyła za pobraniem pocztowem, lub za uprzedaiem aade- 
słaniem należytości, dopóki zapas starczy

JÓ Z E F  K O S TE LE C K Y
artystyczna fabryka zabawek: Svratka, 1. 163, u Hlinska, Czechy.

Proszę anons ten wyciąć I przy zamówieniu użyć go, gdyż wiecei nie 
będzie powtórzony. 1334

Adres na zamówieniach należy wyraźnie napisać.
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Zabawki najpiękniejsze bajecznie tanio
poleca magazyn fii my

Lwów, ul. Karola Ludwika 7, — filja: Halicka 6. 1316

n A T K C H K M  *

ETERNIT -ŁUPEK
Cbeonie najlepszy eac»

trwały aa ogień i bony, taduei 
udany powietrza, niepotn«bnje na­

praw}, lekki, gustowny i tani.

Eternit-Werk* LUDWIK HATSCHEK
c k l  a b r u c l i  W l e o

• OberOł*erreich.
B u d a p t !  U  l y e r g e a  - t j l a l *

*  AnusMyatruu H. Ungtra. -.1

Palek* siępąjąc* porykl.

Pierwsi— y ? .r  polaaaaia. 
fH a h ir  n śąd iń  orób i proirekMw.

i l O

IX/1 M aria-Thercsienstrasse 15. Jeneralne zastępstwo i skład Kraków, Starowiślna 20.

KONIAK WŁOSKI
kosztuje wielka bJeika tylko 1*30i półbutełka 70 centów.

KONIAK WŁOSKI
fest czystym destylatem z najlepszych wlnegrsn włoskich.

KONIAK WŁOSKI
produkuje się z wironron górskich, dcjrzewającyrh w okolicach Cane dt’isir:a, Dhracca, St. Peter, Fiiune itp.

KONIAK WŁOSKI
posiada wyborny smak i zapach dobrego koniaku francuskiego.

KONIAK WŁOSKI
jako artykuł bardzo dobry i tani, jest odfow'eJn:m do codziennego użytku.

KONIAK WŁOSKI
takie może być poleconym dla użytku słabych i rekonwalescentów.

NISKA CEN A KONIAKU
włoskieao pochodzi z wieJciej wydatności winogron włoskich, zawierających wysoki procent alkoholu

winnego i cukru gronowego.

KONIAK WŁOSKI
wysełasię naprowtocyę po 2 butelki na przesyłkę pocztową 5 klg., jakoteź i w większych ilościach pocztą i koleją. 

Szczegółowe cenniki na żądanie dostarcza i wszelkie zamówienia wykonuje firma

JA N  M U S Z Y Ń S K I, Lwów, Grodzickich 3.

są jedyną zabaw ił*. ( l i r ą  sit dziee! p r i t :  długie lata chttnl« za jn a ją .
Żadna zabawka nie jest tak wielostronną i zajmującą, *adna nie jest tak trwałą i tanią, jak nie- 

ziJsrczaia praw'e kotwiczna skrzynka budowlana, ^tóra z każdą skrzynką dopełniając^ bywa coraz więcej 
pouczającą i milszą dzieciom. Od kilku lat może być każda koiwiczna skrzynka budowlana systematycznie 
dopełnianą przez polubione; w krótkim czasie opatentowane

k otw iczne  s k rz y n k i m ostow e,
tak, że po dokupieniu takiej skrzynki mogą dzieci budować także wspaniałe żelazne mosty.

W celu łatwego i pewnego wyboru skrzynki, odpowiedniej do wieku dziecka, prosimy zażądać pię­
knie ilustrowanego ceniona skrzynek budowlanych od podpisanej firmy, która na żądanie wysyła go bez­
płatnie mieści on w sobie dużo wzorkow budowlanych i liczne, bardzo zajmujące pochwały.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane i kotwiczne skńynkl mostowe, a taaże
k o t w i c z n e  z a b a w k i  m o z a i k o w e  1 bardzo 

zajmujące u k ł a d a n k i  są do nabycia we wszy&tk ch 
lepszych handlach z zabawkami po cenie Kr. —'75, l -50. 

3 '-- i wyżej. Ze względu na liczne naśladownictwa,
trzeba być przy kupnie bardzo ostrożnym i każdą

skrzynkę b e z  sławnej marki k o t w i c y  
o d r z u c i ć ,  j a k o  n i e p r a w d z i -  
w ą,  byłoby nierozsądnie wydawać swoje 
dobre pieniądze na małowartościowe naśla­
downictwa. 1326

Kto lubi muzykę, ten niech także zażą­
da connlka sławnych Innerator-instrumen- 
tów muzycznych i aparatów mówiących.

J. fld. Richter J Cle.,
król. nadworni dostawcy

W i e d e ń .

Kantor i skład: I. Operngasse 16. Fabryka: 
XIU/1 (Hietzlng).

Rudolstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarja), 
Rotterdam, S i  Petersburg, New-York.

H e p ja ty  chińskiej
Znakomita w smaku 1 aromatyczna

Herbata Congo . . . j  k. 20 gr.
,  Souchong . . 4  ,  -  ,
„ Souchong zbiór maj. . 6  .  — ,
,  Kaysow . . . 8 ,  — „

Wysiewki z herbat . . 2  ,  60 ,
Wysiewki z najlepszych herbat 3  k. 20 gr 

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy
Edm unda Riedla w e Lw ow ie

ul. Teatralna 3, napizeciw Katedry.

M  fi w pasażu Hermanów. 676
a  ń l  Od 16 listopada. Adelaine, tancerka hypnotyczna
Ł v I U J ^ < I w H N §  Astoria z 2 murzynami. Berthe Abramovitcb, prl- 

w  ”  “  madonna operowa. „F ryzjer teatrainy* wodewil
4 senzacyj gimnastycznzch. 12 atrakcyj I w  niedzielę i święta 2 przedstawienia 
o gadz. 4 i 8. Bilety są  wcześniej 'o  nabycia w biurze dzienników Piohna

ulica Karoia Ludwika 9.

Jfaczyttia Kuchenne
z czystego irklu

są najpraktyczniejsze i najtrwalsze.

ftaczynia Kuchenne
z czystego niklu

Są jedyne pod względem hygienicznym, co też 
przez pp. lekarzy ntwierdzonem zostało.

Z  czystego  niklu
tle ty ło  z czystego nltyn

naczynia kuchenne z  m a i k . !  o c h r o n n ą
„niedźwiedź* uzrane jednogłośnie 
za najlepsze, są do nabycia wyłącznie

w Berndorfskim składzie wyrobów 
•ŃIĆKEU z chińskiego srebra, alpaki, bronzu 

I czystego niklu

W. B iliń s k ie g o
następca

B »  R o s e l
i iw ó w , Hetmańska 2. 1285

Od dawien ja w n a  ze sw ej dobroci i zapa­
chu znaną prawdziwą

«  jterbatę rosyjską
: zbioruf majowego p o l e o a  H a n d e l

W . ADAMOWICZA
' w  H r o d a o h  na pograniczu rosyjskiem 

[• % f >:amilijnej“ bardzo d obrej. . . zł. 1*40 
§  i  „Melange de Moscau“ w oryg. opakow. 2 -50 

•*- I „Ii” oerial“ Cesarskiej v* oryg. opakow. 3 -50 
* „Okruchów” z herbat kwiatowych . 1-20 

LiQ_ L „ r 7 z rn ~ , r i, £ aw „CEYLON” znakomita franco 5 kilo 9 ‘—
7  B l (  lO W . i Grzybki litew skie tegoroczne 1 kilo zi. 3*—

Proszę iądsć
gratis i  franco

mego bogato ilustro­
wanego cennika z prze­
szło 1000 f >dbitkami ze­

garków,, wyrobów 
srebrnych i złotych.

IANNS m m i
Pierwuza fabryka 

zegarków w B ru x Nr. 9 5 8  (Czechy.)

Prawdziwy niklowy kotw. remont- 
wraz z łańcuszkiem złr. 2"— , 3 ze- 
garld złr. 5-75. Tenże z podwójną ko- 
P- tą , łr. 3 4 0 . Niklowy budzik złr. 
l -45, 3 sztuki złr 4 —, w nocy świe­
cącą tarczą złr. l a65. 3 sztuki złr. 4*50. 
Nie ma ryzyka I Dowolna wymiana, 
lub zwrot pieniędzy. 695

Bnciiji dla etegancKiego Jw iala,
dostarcza do ośmiu dni A. STENGL, 

Karlsbad. — Cenniki darmo.

marki. JŚywń . 
fta ł n y c h łp ż -  
e r ó j t f i :

W ś ż ę d z t e  d o  n a B y iS t a . :

W  Piękna n o w o ś ć !
Ozdobą każdego domu w czasie przedświątecznym, a pięknym i pou­

czającym podarunkiem
dla dzieci są

JASEŁKA BETLEJEMSKIE
przedstawiające radośne zdarzenie w B etle jem : Narodzenie Chrystusa Pana. 
iobejmują one 40 wielkich figurek z drzew-.. artystvcznie wyrzeźbionych, 
w starodawn”eh, pstrych strojach, kilka domków betlejemskich, szałasów 1 
drzew, w zystko, jakby żvwe, na stopniach ustawione.

Wielkość tych stopni wynosi 75 X 45 cm. Cały Betlejem jest wykonane 
rozmaitemi pięknemi barwami tak, że patrzącemu na tę całość,przedstawili się 
iak p rz e p ię k n y  ż y w y  o b ra z .

Jasełka przesyłn, póki zasób starczy *a 10 koron za pobraniem poczto- 
wem, lub za poprze dniem przesłaniem pieniędzy

Józef Kostelecky, artystyczna fabryna zabawek 
Svratka, 1. 163, u Hlinska (Czechy).

Jasełka te poleca się także księżom proboszczom do kościołów. — Mniejsze 
jasełka betlejemskie, i iwnież pięknie wykonane (dla mniej zamożnych), sp-ze- 
daję po kor- 2*40, póki zasób starczy. — Przy zamówieniach prosir y adres 
czytelnie napisać. — Proszę nserut zaraz wyciąć i przechować, gdyż nie bę­

dzie więcej powtórzony. 1333

Za 10 Koron
wysyła za zaFczką 5-kilową be- 
czułeczkę Koniaku, Rumu, Śli­
wowicy, Tteberu, Malagi, La- 
crlm ae, Cyperu, Vermuthu, 
Madeiry, Sherry, M askatellera 
lub Marsala, najdelikatniejsze 
prawdziwe wina deserowe fran- 
ko do wszystkich miejscowości.

Jj. Maili, (apodtyn*.

P
rzyjmuje zamówienia

na wyprawy ślubne

od najskromniejszych do naj­
wykwintniejszych 

oraz wszelką bieliznę. Specjal­
ność bielizna męska krojem francus­
kim. Wykonanie staranne, ceny umiar­

kowane. Nowo otworzona koncesjono­
wana pracownia BRONISŁAWY WENC 
Lwów, Kopernika 9, I. piętiu. Panny 

do szycia przyjmuje s’ę. 1317

Znakomite warunki ubezpie­
czenia ! 1209

Pierwsza powszechna
czesRa asekuracja

przyjmuje ubezpieczenia na dożycie 
i pizeżycie z tem, że uwalnia według 
najnowszej swej taryfy ubezpieczo 
nych od wpłaty premji w razie cho 
roby, lub niezdolności do zarobko­
wania i wypłaca pełny kapitał ubez­
pieczenia, bez względu na zaprzesta­
nie opłacania premji jeśli ono jest 
spowodowane chorobą, lub niezdol­

nością zarobkowania.

Generalna reprezentacja dla Galicji 
Edward Klein

Lwów, ulica Kopernika 1. 24.

i Mann
w stylu empir, secesyjnym, baroko­
wym i t. p. MEELF CAŁE krvte, 
tapicerowane, materace włosienne 
i sprężynowe, oraz STO RY dreli­

chowe do okien poleca lOCfc

Magazyn taptccrsRo-dckaracyi.

K. Toczyskiego
L w ó w ,  ulica Pańska 1. 11. 

g f  Ceny możliwie niskie. ~VC>

Wyborne a s
1-50, 1 90 , 2*—, 2 0« i 2 1 0  za 
kilogram. Wysyłki w worecz­
kach 4 kilowych franco do 
każdej miejscowości poczto­
wej poleca handel Leonarda 
Soleckiego we Lwowie, ulica 
Batorego 2.

Diapozytywy Kolorowane
lub zwykłe do latarń projekcyjnych 
(skioptykonów) według nadesłanych 
oryginałów, każdego formatu, wyko­
nuje nowyn. sposobem najdokłau.iej 

i taniej jak wszędzie 1176

„N la k a rt" f o t o g r a f ic z n y

w cE w ow ic , Trzeciego M s ja  10.

owtfc!
Ili iitirói wypilipiri l

Rzeźbo- wypalanie (TJefbrand). Przed­
mioty do tegoż wypalania w wielkim 

wyborze na składzie u

Alojzego Jtfibnera
;we Lwowie. 1298

Marta ochionite* »,Ko tvi>c

Liniment. Cspsici ccnip.,
tastąpienio

P a l n - E x p e l i  a r u ,
jest powszechnie znano jako wyśmienite, 
bóle i 4i..i«rzające is c ie r a n le , do nabycia 
w e w sfy s i® ę h  aptekach po como 80  bat., 
K r .  i .40  i 2  K r. ,

Trzy kupnio tego powszechnie ulubio­
nego flrodka domowego należy przyjmować 
łylko bu.jlk. oryginalno w pudełkach 3 
naszą ochronną marką „kotwicą", wten­
czas jest pewność, ż e . się otrzymam 
w ^ rób  o r y g i n a ł  ńy 'm

I  A p te k a  D r. R ichtera 
I p o d  „ z ło ty m  lw e m " w  Pradze,
I ulica Elżbiety No.5nô y, WysyłkAcodzienna.

Pierze gęsie!
nowe n led arte : */t kg. szarego 15 et

V. .  białego 30 .
nowe d arte : fL  „ szarego 35 „

V, .  białego 50 ,
przysyła począwszy od 5 klg. i wjiiBt 

za pobraniem pocztowem

J. H A L D E K S
w Pradze, ul. Tyfukj. 17 ..

Wydawca I odpowladzialay xa redakcję; Adam KrajewikL Papier z fabryki czerlańsklej, Z drukami M. Schmitta i Sp. pod zarządem J, a  Piotrowskiego.


